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Nowi posłowie 


SRŁAD PERSONALNY NOWEGO SEJMU 


OBÓZ RZĄDOWY 


Wykaz posłów wybranych z tisty| 
Nr. 1, podany w numerze wczoraj- 
szym, uzupełniamy brakującemi po 
przednio nazwiskami kilku posłów 
z okręgów oraz posłami z listy pań 
stwowej obozu rządowego. 

W okręgach zostali wybrani po- 
za podanymi poprzednio: w Brze- 
ściu W, Paźniewski, W Pińsku Jó- 
zef Poniatowski, w Nowogródku 
S. Poźniak, w Lidzie S. Siciński 
M, Górski i E. Kozłowski, w Wil- 
nie W. Szymański (nie należy go 
mieszać z b. Marszałkiem Senatu 
Juljanem). 

Z listy państwowej Nr. 1 zostali 
wybrani posłami: Marszałek J. Pi! 
sudski, ministrowie Prystor, Skład- 
kowski, Car, Czerwiński, Boerner. 
Kihn i Staniewicz, b. premierzy 
Sławek i Świtalski, b, ministrowie 
Makowski i Miedziński; wśród wy 
mieniońych w ubiegłym Sejmie po- 
słowali tylko pp. Makowski i Mie- 
dziński. Dalej wchodzą do Sejmu 
z listy państwowej wiceministrowie 
ks. Żongołłowicz, Pieracki i Starzyń 
ski, b. posłowie Jan Piłsudski. J. 
Bojko, A. Koc, K. Polakiewicz, 
książę J. Radziwiłł, M, Kościałkow 
ski (obecnie wojewoda białostocki), 
J. Jędrzejewicz Z, Lechnicki, A. 
Krzyżanowski. W. Byrka, L. Ko- 
złowski, M. Dąbrowski, M. Jawor 
ska, J. Hołyński, J. Smuiikowski 
(Fr, Rew.), A. Pacholczyk, L, To- 
maszkiewicz i B. Podoski, — wre- 
szcie pp.: T. Hołówko, Z, Mora- 
czewska. szef gabinetu w Prezy- 
djum Rady Ministrów T. Schatzel, 
M. Dolanowski, K. Siedlecki, T. 
Waryński, J. Rudowski. J. Minc- 
berg, F. Lipiński i W, Psarski, 

Ponieważ przeważna większość 
z wymienionych wyżej wybrana zo 
stała także w okręgach i wielu z 
nich przyjmie zapewne mandaty z 


okręgów. należy liczyć się z wej- 
ściem do Sejmu szeregu jeszcze 
kandydatów, mających na liście 


państwowej Nr. I miejsca 44-te i 
dalsze. Są to (w kolejności. w ja- 
kiej znajdują się na liście) pp.: b. 
pos. A. Birkenmayer, K. Duch. b 
posłowie E. Idzikowski, T. Moraw- 
ski, E, Kleszczyńskii M. Wawrzy-i 
nowski, E. Bogusławski, W, Go- 
siewski, A. Snopczyński, lekarz 
W. Gosiewski, b. pos. A. Śnopczyń 


ski, W, Wojciechowski, A, Doma- 
szewicz, K. Laskowski, Z. Tebinka, 
b. pos. T. Seidler, Z. Madeyski, b. 
pos. W, Wiślicki, 
P, P. 5. 
Z listy Nr, 7 uzyskali mandaty 
w okręgach jako kandydaci PPS. 


b. postowie: Barlicki (Warszawa- 
miasto), Niedziałkowski (Płock), 
Kępczyński (Płock), Piotrowski 


(Włocławek), Śledziński (Łowicz), 
Dobrowolski (Błonie), Szczerkow- 
ski (Łódź - powiat), Nowicki (Ko- 
nin), Mikołajewski (Konin), Pużak 
(Częstochowa), Zaremba  (Piotr- 
ków), Grzecznarowski (Radom), 
Karpiński (Kielce), Bień (Będzin), 


Tr'bunał stanu 
W nowym Składzie 
Naskutek rozwiązania Seimu 
skończyła się kadencja Trybunału 
Stanu. Zgodnie z art. 11 ustawy 
o Trybunale Stanu, na jednem z 
najbliższych posiedzeń Sejmu, po 
jego ukontynuowaniu się, wy- 
brani zostaną nowi członkowie 
Trybunału Stanu, na okres kaden 
cji sejmowej. 


1 + H + 1 P 
Csiawa dzi¿nn'karsxa 
Zabiegi syndykatów 

W zwiazku z zbliżającemi się 
pracami nowych ciał ustawodaw- 
czych czynić będa  syndykaty 
dziennikarskie, w porozumieniu z 
wydawcami. zabiego i u miarodaj 
nych czynników, by onracowywa 


„nie nowej ustawy reguluiacej spra 


wę zawodu dziennikarskiego ule- 
gło przyspieszeniu. 


Współpraca p. Dewsy'a 
Z Federal Reserve Bank 


P. Charles Dewey po powro” 
cie do Stanów Zjednoczonych o- 
beimie jedno z wyższych stano- 
wisk w Federal Reserve Bank'u 
w Now. Yorku. Jednocześnie do- 
wiadujemy się, iż p. Dewey zamie 
rza w Ameryce wygłosić szereg 
odczytów na temat obecnej sytu- 
acji w Europie, w szczególności 
zaś poświęci kilka odczytów o 
Polsce. 


Zbroijenia Niemiec 


SETKI MILJONÓW NA BUDOWĘ PANCERNIKÓW 


Królewiec 19 listopada. 
Budżet niemiecki na r. 1931 prze-. 
widuje niebywałe jak na nierniec- 
kie stosunki powojenne sumy, 
przeznaczone na zbrojenia mor-| 
skie Niemiec. Z najważniejszych 
* pozycyj wymienić należy. Na krą 
żownik „A”, który będzie wykoń- 
czoliy w r. 1932 przeznaczono 
trzecią ratę w wysokości 75 milj. 
mk. Na pancernik „B”, który bę-, 
dzie wykończony w r. 1934 prze- 
znaczono 73 mili-marek. Na pan- 
cernik „C”, którego budowa bę- 
dzie skończona w r. 1936 przez- 
naczono 70 mili. marek. Pozatem. 
przewidziane jest rozpoczęcie buj 
dowy pancernika „D”. 


Kosztem 42 mili. marek budu-| 


je się obecnie lekki krążownik 
„Leipzig”, który będzie ukończo- 
ny w 1931 r. Do r. 1936 ukończo- 
na zostanie budowa 4-ch kontrtor 
pedowców, oraz 24-ch jednostek 
pomocniczych. Raty roczne wy- 
noszą 50 mili. marek. 

Budżet zbrojeń morskich na 
rok 1931 jest wyższy œo 34 mili. 
marek, od budżetu obecnego. 


Jeżeli dbasz > piękną i zdrową cerę 
używaj kremu do twarzy i rąk 
«s:PANI** Wyrób 
Laboratorjum Chemiczne 
» LENO L'’’, 
Warszawa, Miodowa 14, 


według najnowszych recept angiel- 
skich 


t 


Świątkowski (Zamość), Matuszew- 
ski (Bydgoszcz), Daszyński (Kra- 
ków - miasto), Ciołkosz (Tarnów), 
nadto Reger (Cieszyn) na listę lo” 
kainą. Nadto z listy państwowej 
wybrani zostali b, posłowie: 
szyński, Liebermann i Arciszewski, 


B. pos. Żuławski wejdzie do Sej-| 


mu z okręgu Kraków - miasto w 
razie przyjęcia przez p. Daszyńskie 
go mandatu z listy państwowej, B. 
pos. Diamand, figurujący na 15:em 
miejscu listy państwowej (na Cen- 
trolew przypada z listy państwowej 
15 mandatów) ma szanse wejscia 


do Sejmu w razie wakansu wskU- ji 


tek rezygnacji kandydat. stojących 
na bliższych miejscach listy (np. Wi 
tosa i Liebermanna). Inni b. posło- 
wie z PPS, zajmują na liście pań- 
stwowej Centrolewu miejsca: Ku- 
ryłowicz 17, Topinek 2r, Zerbe (sə 
cjalista niemiecki) 24, Bień 27, Kro 
nig (socj. niem.) 31. 


STR, CHŁOPSKIE 


Stronnictwo Chłopskie przepro- 
wadziło wybór ponowny b. posłów: 
Sawickiego (Białystok), Kulisiewi- 
cza (Grodzisk),  Fijałkowskiego 
(Piotrków), Chyba (Radom), Wale 
rona (Kielce), Dobrocha (Sando- 


mierz), Dury (fża), Dziducha (Za- 
| mość), Czernickiego (Zamość), Mo! 


chnieja (Krasnystaw) i Pawłow- 
skiego (Przemyśl). Nadto uzyskali 
mandaty nieposłujący poprzednio: 
Wojtasik (Sandomierz), Pac (Iłża) 
Kolarski (Krasnystaw) i Margut 
(Jasło). Z listy państwowej wcho- 
dzą do Sejmu b. posłowie Jan Dab 
ski i Wrona, nadto mają szanse 
wejscia w razie wakansów b. posło 
wie secesjoniści z BB.: Krysa (sto 
jący na r4-tem miejscu listy,a za- 
tem pierwszy wśród kandytatów po 
wyczerpaniu przypadającej na Cen- 
trolew trzynastki) i Cieplak (18-ty 
na liście), 


ROZPACZLIWY 
STAN 


Przekredytowanie rolnictwa 
w Prusach Wschodnich 


Królewiec, 20 listopada, — 
Bank Rolny rozpisał ankietę w 
sprawie zadłużenia rolnictwa w 
Prusach Wschodnich. Na podsta- 
wie wyników ankiety stwierdzo- 
no, że każdy hektar ziemi ornej 
obciążony jest długiem 570 mk. 
Z sumy tej przypada 124 mk. dłu 
gów za odsetki ; podatki, 446 mk. 
zaś kredytów rolnych i długów 
osobistych. Ogółem zadłużenie 
wynosi 69 proc. wartości jednost. 
ki gospodarczej. 

Ankieta stwierdziła dalej w 37 
proc. guspodarstw rolnych odset- 
ki od zaciągniętych długów wy- 


noszą więcej, niż dochody roczne | 


danego gospodarstwa, 31 proc. 
zaś wszystkich gospodarstw pra- 
cuje wogóle ze stratą, Aktyw- 
nych gospodarstw rolnych jest w 
Prusach Wschodnich tylko 32 
proc, Cyfry powyższe są wymow 
nem Świadectwem  przekredyto- 
wania rolnictwa wschodnio - pru- 
skiego i bankructwa gospodarki 
rolnej w tej dzielnicy — ATE, 


Da- | 


Adwokata Fiedorowicza 


W dniu wczorajszym z polece-| 
nia prokuratora Sądu Okręgowego 
p. Sieroszewskiego aresztowany za 
stał adw. jerzy Fiedorowicz profe 
sor prawa handlowego na uniw, lu 
belskim. Adwokat Fiedorowicz jest 
oskarżony o dokonanie nadużyć pie 
niężnych na szkodę firmy „General 
Motors”, której był radcą prawnym. 

Sprawa ta była rozpatrywana nie 
dawno przez warszawską Izbę ad- 
wokacką. która po zbadaniu zarzu- 
tów stawianych adw, Fiedorowiczo 
wi wykreśliła go z listy adwokatów 

Adw. Fiedorowicz osadzony zo- 
stał w więzieniu przy ul. Daniłowi 
czowskiej, 


OSZCZĘDNOŚCI W 


Rzym, 20 listopada. Dekret, 
rady ministrów obniżający od dn. 
1 grudnia r. b. pobory wszystkich 
urzędników państwowych o 12| 
proc. jest nietylko zarządzeniem. 
zmierzającem do utrzymania rów 
nowagi budżetowej, lecz stanowi 
decydujący krok na drodze do 
obniżenia cen artykułów prze- 
mysłowych i rolniczych. Ceny 
winny być dostosowane do siły 
nabywczej liry włoskiej, która | 
wynosi obecnie jedną czwartą 
wartości liry przedwojennej. Or-| 
ganizacje faszystowskie zapocząt 
kowały wielka akcję za zniżką 
cen. Kupcy i przemysłowcy obie- | 
cali swoje poparcie. W pierw- 


PRZYGOTOWANIA 


Paryż, 20 listopada, — Do- 
noszą z Brukseli, że przygoto- 
wanai do uroczystości dojścia do 
pełnoletności arcyksięcia Ottona 
Są w pełnym biegu. Uroczystości 
te nie przekroczą ram Święta fa- 
milijnego. Jutro wieczorem na 
zamku Stenokerzeel odbędzie się 
obiad, w którym wezmą udział 
oprócz rodziny cesarskiej arcy- 
księżna Maria Józefa, bracia ce- 
sarzowej Zyty, książęta Sykstus, 
(WESA UW z] 


Robotnicy czy towary? | 


Polska emigracja sezonowa do 
Niemiec 


Królewiec, 20 listopada. — 
„Königsberger Anzeiger“, organ 
junkrów wschodnio - pruskich | 
zamieszcza artykuł wstępny p. 
t.: „Polacy robotnicy, albo towa- 
ry polskie“, w którym krytykuje 
nagonkę niektórych sfer niemiec- 
kich przeciw robotnikom sezono-! 
wym z Polski. Pismo podkreśla 
wysoka wartość pracy polskich 
robotników w rolnictwie, twier- 
dząc, że robotnicy niemieccy są 
niezdolni do wykonywania tych | 
|prac. Nagonkę na polskich robot- | 
| ników rolnych nazywa pismo nie- 
niieckie — demagogią, W tym 
samym artykule dziennik wystę-: 
puje przeciwko importowi pol- 
skich płodów rolnych do Nie-| 
i miec, co bardziej szkodzi Niem-- 
com, aniżeli przyjazd coroczny | 
polskich robotników (n.). 


PATEFON 
grają 

czysto, głośno i naturalnie 

Ceny zniżone, także na raty 


ADAM KLIMKIEWICZ 


154 Marszałkowska 154 


ZMNIEJSZENIE PŁAC 


BUDŻECIE WŁOSKIM 


szym rzędzie mają ulec zniżce 
ceny artykułów spożywczych. 
Już w ciągu kilku ostatnich dni 
spadły ceny chleba. W  naibliż- 
szym czasie ma się zebrać spe- 
cialua komisja. która zbada cało- 
kształt zagadnienia cen chleba. 
Co się tyczy dekretu o redukcji 
poborów urzędniczych to posta- 
nawia on. że z dniem 1 grudnia 
urzędnicy otrzymaja swe pensje 
w tej samei wysokości. -co w 
czerwcu 1929 r., t. j. przed ostat- 
nią zwyżką płac. Według „L a- 
voro Fascista“ zmniejszenie 
płac urzędniczych wyniesie oko- 
ło 800 milionów lirów oszczęd- 
ności (n.). 


Pełno letność Ottona 


DO UROCZYSTOŚCI 


i Ksawery Parmeńscy, oraz wy- 
socy dostojnicy dworu cesar- 
skiego Austrii i dworu królew- 
sko- węgierskiego. Obiad nie bę- 
dzie posiadał charakteru politycz 
nego. Rano zostanie odprawiona 
Msza św., po której arcyksiąże bę 
dzie przyimował życzenia. W ko 
łach miarodainych panuje wielka 
rezerwa. Koła te podkreślają. że 
dojście do pełnoletności arcyksie- 
cia Ottona nie pociągnie za sobą 
żadnych skutków natury politycz 
nej. Z drugiej zaś strony demen- 
towane są wiadomości, jakoby 
król belgijski. wywierał na cesa- 
rzową Zytę i arcyksięcia Ottona 
wpływ celem skłonienia ich do 
zaniechania projektu podróży na 
Węgry. Natomiast rząd belgijski 
otrzymawszy wiadomość, że pań 
stwa Małej Ententy zareagują na 
powrót Ottona mobilizacją zawia- 
domił o tem cesarzową Zytę (n.). 


Sowieckie alavi 
Za oderwaniem Ukrainy od Polski 


Ryga, 20 listopada. — „K 0- 
munist“ ogłasza odezwę do 
emigraci z „Ukrainy Zachodniej“ 
o treści gwałtownie atakującej 
Polskę. Odezwa twierdzi, że iud- 
ność „Ukrainy Zachodniej” stanę- 
ła do ostatniego boju o wyzwole- 
nie z pod „okupacji polskiej i 
oderwanie „Ukrainy Zachodniej” 
od Polski celem przyłączenia dé 


| Sowietów. 


Wybory i opinja zagraniczna 


ZWŁASZCZA NIEMCY NIE MAJĄ PRAWA KRYTYKOWAĆ WYNIKU WYBORÓW POLSKICH 


Przy omawianiu wyniku wy- 
borów niedzielnych napotyka się 
w prasie krajowej częste aluzje 
óu wrażeń, jakie przebieg ich i 
wynik mógł uczynić lub uczynił w 
świecie międzynarodowym. Rzecz 
jest niewątpliwie warta uwagi i 
a:alizy, wymaga atoli pewnego 
wstępnego zastrzeżenia. 

Opinja zagranicy nie jest i 
nie może nigdy być czemś jedno 
litem. Świat jest mnogością o- 
pinij, które się krzyżują i zwalcza- 
ji w każdej ważniejszej sprawie. 
Można więc zgóry przewidywać, 
że także opinje zagraniczne o wy 
borach polskich będą różnorodne 
i sprzeczne: z narury rzeczy wy- 
nika, że inaczej oceni je prasa 
niemiecka a inaczej francuska, 1- 
naczej socjalistyczna niż umiark? 
wana, wreszcie inaczej prasa nie 
przyjazna, uprzedzona a inaczej 
życzliwa i przychylna. Już wy- 
starczy o tem tylko pamiętać, aby 
do kwestji ech zagranicznych na 
szych wyborów nie stosować in- 
nej miary oceny, jak tylko objek- 
tywizm. 

Teraz zaś przejdziemy do 
tych momentów, które w przebie- 
cu i wynikach kampanji wybor- 
czej mogą stanowić przedmiot za- 
interesowania dla opinji zagranicz 
cej. 

Pierwszym z nich jest nicwąt- 
pliwie fakt zwycięstwa obozu rzą 
dowego, zapowiadający stabiliza- 
cje państwowo - polityczną w 
Polsce. Ten wynik został przez 
poważną i przyjazną prasę zagra- 
niczną przyjęty z zadowoleniem. 
„I ime s” pisał, że Marsz. Pił- 
sudski szuka dróg do dopasowa- 
nia teorji parlamentaryzmu do re- 
alnych potrzeb swej Ojczyzny i 
że w oparciu o nową większość 
„wspaniale rozbuduje młodą re- 
publikę”. Rzymska „T ribu- 
n a? objaśnia, że w Polsce było 
za wiele partyj a za mało władzy, 
i że Marsz. Piłsudskiemu trzeba 
życzyć, aby zdołał dobrze zrefor- 
mować konstytucję. 

W prasie francuskiej rozległy 
się też głosy przyjazne i objek- 
t wne. 

Inaczej — prasa niemiecka: 
Ta przedewszystkiem miota się 
się na wieść o klęsce niemieckich 
list na Pomorzu i na Śląsku. Ale 
— jak to słusznie podniósł p 
Grzymała Siedlecki w „Ku rje- 
rze Warszawskim” 
tem naszem zwycięstwem pol- 
sFiem daliśmy należytą odpo- 
wiedź na cyniczne uroszczenia 
niemieckie do naszych granic 
Rzecz prosta, że Niemcy będą 
mówili o fałszowaniu głosów 
m'riejszościowych, ale możemy 
spokojnie słuchać tego hałasu; na 
obszarach tych listy niemieckie 
(z wyjatkiem jednej) nie były u- 
nieważnione, natomiast w obozie 
polskim było dość silne rozbicie 
i ostra walka — a jednak głosy 
niemieckie spadły! Tem zwy- 
cięstwem wspaniale błysnęła Pol- 
ska w oczy Europie. 

Cóż pozatem? Wybory przy- 
niosły poważny sukces opozycji 
nzrodowej. I ten fakt musi za- 
świadczyć wobec świata, że dy- 


nainika ewolucji stosunków wew- 
nętrznych w Polsce nie rozwija 
się po linji radykalizmu, ale na- 
chyla się ku środkom umiarkowa 
nia politycznego, trzeźwości spo- 
łeczno - gospodarczej, zdrowego 
irstynktu narodowego. Jeśli na- 
wet procesy wyrównywania 
sprzeczności wewnętrznych w Pol 
sce nie będą mogły być błyska- 
wiczne, to niemniej nie wyjdą o- 
ne poza granice programów i tak 
tyk umiarkowanych i w każdym 
razie odbywać się będą bez prób 
wciągania lub dopuszczania do 
głosu czynników międzynarodo- 
wych. 

Pozatem zaś wskazać trzeba 
ha jedno, co uczynił bardzo tral- 
nie krakowski „Ilustr. Ku- 
rjer Codzienny”: trzeba 
zestawić niedawne wybory nie 
mieckie z wyborami polskiemi, 
aby dać Europie wykład zjawisk, 
które nie powinny być jej obojęt- 
nc  Pozwolimy sobie w tej mie- 
rze zacytować tenże „ll. Kurjer 
Ccdz.”, pod którego paralelą 
podpisujemy się całkowicie: 

„Cały świat pomagał Niemcom i 
to przez szereg lat, aż do chwili wy- 
borów, by mogły podnieść się gospo- 
darczo. Szeroką strugą płyneło do 
Niemiec złoto z Ameryki. Francji, 
Anglji. Równocześnie zniżano Niem- 
com z roku na rok odszkodowania 
|wcjenne, Wszystko to odbywało się 
pod hasłem wzmocnienia w Niemczech 
żywiołów umiarkowanych, twórczych 
i pokojowych. W imię tego samego 
wirażu zaczęto przebakiwać o tem, 


WYZWOLENIE 
Z Wyzwolenia’ wybrani 
w okręgach b. posłowie: Nosek 
(Warszawa - powiat), Róg (O- 
|strów Maz,), Koczara (Ciechanów) 
Bogowski (Łowicz). Wyrzykowski 
(Łódź - powiat), Langner (Konin), 
Bardziński (Częstochowa), Bogu- 
sławski (Biała Podl.), Dzikowski 
(Krasnystaw) i Fidelus (Wadowece) 
nadto nieposłujicy poprzednio: B'a 
łoskórski (Płock), Kuliński (Wło- 
cławek), Araszkiewicz  (5ando- 
mierz) i Babski (Iłża), — nadto z 
listy państwowej Maksymiljan Ma- 
linowski, Róg i Smoła, 


zostali 


P. S. L. - PIAST 


W kolebce swojej — Małopol: 
sce — PSL, - Piast uzyskało man- 
daty okręgowe tylko 
cach (W, Rój), Tarnowie (b. po- 
słowie Brodacki i Krzciuk oraz nie 
posłujący dotąd Piróg) i Jaśle (b. 
pos. Madejczyk oraz nieposłujący 
dotąd Stachnik); w innych okrę- 
gach pozbawiło je mandatów unie 
ważnienie list Centrolewu, Z b. 
dzielnicy pruskiej weszli do Sejmu: 
(b. posłowie Rząsa (Toruń), Michał 
kiewicz {Poznań - pow.) i Nosek 


RED. SOMMER UWOLNIONY 
Z ARESZTU 


Wczoraj zwolniony został z 
aresztu Centralnego red. Sommer 
rekretarz Redakcji „ABC“. Red. 
Sommer odbywał karę z wyroku 
w sprawie prasowej; obecnie wo- 
bec słabego stanu zdrowia na 
które wpłynął przeszło sześcio- 
tygodniowy pobyt w więzieniu— 
red. Sommer uzyskał t. zw. urlop 
zdrowotny. 


ża może jednak niemieckie skargi na 
„złe granice” nie są pozbawione ja- 
kichś podstaw. 

Polska natomiast od dłuższego cza 
su była pozbawiona kredytów zagra- 
nicznych; Polska musiała swą odbu- 
dowę gospodarczą i równowagę finan 
sową utrzymywać własnemi siłami. 
Równocześnie państwo nasze wytrzy- 
mało cały napór propagandy bolsze- 
wickiej i rewizjonistycznej propagan 
dy niemieckiej, Nasze położenie geo- 
graficzne między Niemcami a bolsze- 
wicką Rosją jest zaś znacznie gorsze 
od położenia Niemiec i walka żywi 
łów ładu i porządku w Polsce z ele- 
rnentami wywrotowemi z natury rze: 
czy w gorszych, niż gdzieindziej od- 
bywa się warunkach. 

Jakiż wynik dały wybory w oby- 
cuu państwach? 

W Niemczech zwyciężyli hitlerow= 
cy i komuniści, zwyciężyły elementy 
skrajne i wywrotowe, dążące do woj 
ny, do odwetu, do zniszczenia pokoju 
w Europie, do zniszczenia Europy. 
Farlament niemiecki jest niezdolny 
do pracy, Niemcy demokratyczne i 
pokojowe nie istnieją. 

A w Dole? V/ Polsce zwyrięży* 
ły żywioły twórczej pracy. Polska o- 
trzymała skonsolidowany parlament. 
Żywioły wywrotu społecznego doznały 
nogromu. 

Niemcy zawiodły Europę, mmo u- 
śmiechów tej Europv. którvch im nie 
szczędzono i mimo złota, którem je 
zasilano — Polska okazała się pań- 
stwem dojrzatem, chcąccm i umieją- 
cem pracować. państwem. które nie 
sprawi nigdy Tv ialcich$ niespo- 
dzianek, ale które będzie zawsze war- 
tością stała i określona”. 

Powinna zrozumieć! We wła- 


snym interesie — powinna to zro- 


w Wadowi-|! 


ztnieć! 


Nowi posłowie 


SKŁAD PERSONALNY NOWEGO SEJMU 


, (Szamotuły) oraz nieposłujący do- 
tąd: Januszewski (Grudziądz), Mi- 
|kołajczyk (Gniezno), Jędrzejak (O- 
strów Wkp,) i Poprawa (Ostrów 
Wkp.). Z listy państwowej wybra- 
ni zostali b. posłowie Witos i Kier 
(nik. Następny kandydat b, marsza- 
tek Rataj stoi na ró-tem miejscu 
listy, b. pos. Gruszka na 23-ciem. 


l 


N. P. R. 


Narodowa Partja Robotnicza 
przeprowadziła w okręgach z listy 
Centrolewu b, posłów: Chądzyń- 
skiego (Tczew),  Redera  (Gru- 
dziądz), Pawlaka (Toruń), Fausty- 
niaka (Bydgoszcz), | Brzezińskiego 
'(Gniezno) i Hoffmana (Ostrów 
Wkp.), — z listy państwowej wcho 
dzą do Sejmu b, posłowie Tankow 
ski i Leśniewski; b. pos. Nader sto 
na rọ miejscu listy państwowej 
Centrolewu. 


Zamówienie polskie 


Firma polska uzyskała zamówienie 
perskie 


Agencja PRESS dowiaduje sie, 
że polska fabryka papieru „Mir- 
ków” uzyskała w Persji przy prze- 
targu zamówienie na dostawę bibuł 
ki do papierosów na sume 50 tys, 
dol. Firma ta zdołała utrzymać sę 
| przy przetargu wobec konkurencyj 
nych ofert czeskich, włoskich, nie- 
mieckich i francuskich. 

Jak się dowiadujemy, istnieje 
możlwość znacznego rozszerzenia 
tego zamówienia, przyczem ma oni. 
być utrzymane i w latach następ- 
nych, 


źli. Al. ayou, ui, Vi» 


Przegląd prasy 


DOBRY DOWCIP 
Socjaliści ciągle gardłują, że 
ich klęska jest tylko wynikiem 
teroru,  otumanienia szerokich 
mas i t. p., i że gdyby nie to 
wszystko —wówczas wynik wy- 
borów dla „Centrolewu* byłby 
zupełnie inny. Dowcipnie załat- 
wia się z tą gadaniną „Polska 
ZbDroima“ 
Ano dobrze. 
„W istocie: 
„należą” wam się uprzed- 
nio posiadane 164 mandaty. 
gdyby nie „terror” etc. — po 
zyskalibyście 248, które „skra- 
dła wam sanacja”. 
gdyby nie otumanienie lud- 
ności przez endeków i nie 
„kler”, zdobylibyście te 64, któ 
re wzięła sojusznicza endecja. 
gdyby Niemcy, Żydzi i U- 
kraińcy nie byli tumanieni, o- 
glup.ani, siruszeni, etc., gdyby 
rozumieli swój interes i mieli 
odwagę iść za „głosem sumie- 
nia” Centrolewowi przypadło- 
by jeszcze 33 mandaty. 
Razem przeto powinniście 
byli mieć w Sejmie, gdyby nie 
„nadużycia rządu” 509 manda- 
tów na możliwych.. 444, Jas- 
ne?! 
Ach ten rząd! 


Macie rację. 


GORZKA PRETENSJA 
Socjal. - sanacyjny „Przed- 
świt“ nie może przeboleć, że 
„szerokie masy proletarjackie wy 
kazały zatrważający brak uświa- 
domienia klasowego“ i że 
widząc na czele listy BB. 
nazwisko Józela Pilsudskiego, 
a ze zwyc.ęsiwem tej listy złą 
czoną gwarancję współpracy 
miedzy Sejmem i rządami Pił. 
sudskiego, -— zapomniały o 
wszystkiem poza tem. 
Zapomniały mianowicie o 
„dwójce“. To ma podobno być je- 
dyny fundament silnej Polski 
To też jest niezły dowcip! 


JAK TO BĘDZYyE? 
W „Dzienniku Poznań - 


rewizję konstytucji. Opiera się 
wprost na liczbach i na prze- 
świadczeniu. że pewna ilość po- 
słów.. nie przyjdzie na głosowa- 
nia: . 

dla dokonania rewizji Kon- 
stytucji potrzeba dwie irzecie 
głosów obecnych na sali po- 
słów — przyczem musi być 
guorum równe połowie ilości 
posłów t. j. 222. Blok rozporzą 
dza 250 głosami. Przy komple 
cie poselskim t. j. 444 postach 
potrzeba większość dwie trze 
cie wynosi 296, brakuje 1. .żc 
46 posłów. 

Nie zdarza: się przecież pra 
wie nigdy, by wszyscy posło- 
wie byli obecni, tem samem 
niewielka pomoc głosów może 
dla uchwały wystarczyć, możli 
we są też przecież wstrzyma- 
nia się od glosowania. Przy 
374 posłach głosujących, B.B. 
W.R. ma sam bez pomocy wię 
kszość dwie trzecie. A jakżeż 
rzadko bywa w Sejmie więk- 
szy komplet! 

Stąd też wniosek: 

śmiało powiedzieć można, 
że Blok Bezp. bytby grupą nie 
dołęgów i ślamazarów, gdyby 
takiej jaką zechce Konstytucji 
nie przeprowadził. 
Interesujące jest, co p. P. mó- 

wi o stronnictwie Narodowem: 

Narodowa Demokracja jest 
w sytuacji przymusowej. Jeże 
li klub parlamentarny będzie 
zwalczał naprawę ustroju, to 
straci wyborców, jeżeli będzie 
chciał poprzeć reformę Konsty 
tucji, to będzie musiał to zro- 
bić integralnie, to znaczy nie 
na pousiawie targu partyinc- 
go, wzamian za takie czy inne . 
koncesje polityczne, ale spon- 
tanicznie, poprostu wstać przy 
głosowaniu. Inna droga jemu 

i grupom centrowym nie pozosta- 
nie. 

Pod dyktando? Na rozkaz? 
Fim, tak można postępować tylko 
na ćwiczeniach piechoty. Kultu- 
ralni ludzie nie potrzebują robić 


skim“ rozważa p. Piasecki, czy | targów lub szacherek, ale powin- 


i jaką drogą można będzie w no- 


ni oceniać wartość dyskusji — 


wym parlamencie przeprowadzić nawet z przeciwnikiem. 


WYBORY DO SENATU 


W odbywających się w przyszłą 
riedzielę wyborach do Senatu obóz 
rządowy wysuwa kandydatów we 
wszystkich okręgach (których jest17 
Warszawa oraz 16 województw). 
L.sty opozycyjne stają: Centrolew 
(Mr. 7) w 14 okręgach — nie stawia 
kandydatur tylko w woj. Śląskiem, 
stanisławowskiem i poleskiem (w tych 
dwu ostatnich z powodu unieważnie- 
nia list). Str. Narodowe (lista Nr. 
4% w 12 okręgach; na wschodzie li- 
sta Nr, 4 wystawiona została tylko 
w woj. lwowskiem i wileńskiem. Ka- 
telicki Blok Ludowy wystawił swoja 
listę w woj. śląskiem (gdzie blok, jak 
i przy wyborach sejmowych, obejmu- 


je oprócz Ch. D. także N. P. R, Pia- 
sta i Str. Nar., a kandydatem czoło- 
wym jest również pos. Korfanty) o- 
raz w woj. łódzkiem (Harasz) i kię 
leckiem (Polanowski). W woj, } 
znańskiem i warszawskiem lista Mr 
1% została unieważniona. 


WYCOFANIE LISTY NR. 19 
W WARSZAWIE 

Z zarządu głównego Ch. D. otrzy- 
maliśmy następujący komunikat: 

„Komitet wykonawczy Katolickie- 
go Bloku Ludowego na miasto Warsza 
wę zawiadamia, że do wyborów do 
Senatu w dniu 23 listopada r. b. na 
terenie Warszawy nie przystępuje”. 


DOBRE WIDOKI 


LOKATY OBLIGACYJ ZAGRANICZNYCH NA RYNKU 
FRANCUSKIM 


Rząd francuski przedłożył parla interesów 


mentowj doniosły projekt ustawy, 


długoterminowego kre- 


dytu polskiego natknęli się we 


który n'echybnie będzie uchwalony Francji na tę trudność, która unie- 
a który będzie miał doniosłe znacze możliwiła zawarcie poważnych tran 
nie dla krajów sprzymierzonych z zakcyj. Z chwilą gdy ta trudność 
Francją, a szukających kredytu dłu zostanie usunieta, można będzie li 
goterminowego na rynku francus- czyć na pomyślniejszy zwrot w sto 
kim drogą uplasowania we Francji sunku do polskich obligacyj kredy- 


swych obligacyj. 


tu długoterminowego na ; rynku 


Projekt ustawy przewiduje znacz francuskim, 


ne obniżen e, 


względnie zniesienie | 
podatku od kuponów obligacyj i pa ją, 


W kołach finansowych utrzymu 
że akcja rządu francuskiego 


pierów wartościowych, który jest zmierza do umożliw'enia francus- 
dotychczas pobierany, Podatek ten kim kołom finansowym większej 
jest tak skonstruowany, że zamyka ekspansji w lokowaniu kapitałów 
walorom zagranicznym dostęp na zagranicą, co również nie pozosta- 


rynek francuski. 


„nie bez dodatn ego wpływu na sto- 


W swoim czasie przedstawiciele | sunki kredytowe w Polsce — Press. 


21, XL 1930. Nr. 318 


Zmyślona interwencja 


FANTAZJE SOWIECKIEGO PROKURATORA 


Podawaliśmy już na łamach 
naszego pisma, za prasą rosyjską, 
treść spreparowanego przez pro- 
kuratora generalnego Rosyjskiej 
Republiki Federacyjnej, Krylen- 
ki, aktu oskarżenia przeciw inży- 
nierom sowieckim w sprawie 
udziału ich w przygotowaniach 
interwencji zbrojnej mocarstw ce 
lem obalenia Sowietów w Rosji. 
Zmyślenia Krylenki, jak wiado- 
mo, wywołały już protest dyplo- 
matyczny Francji w Moskwie. 

Ciekawą jest jednak rzeczą, jak 
według fantazii Krylenki miała 
wyglądać owa interwencja. Otóż 
oskarżony Ramzin „zeznał“ dnia 
cyle 4 JE AG? 

— [Interwencja powinna było 
rozpocząć się od wystąpienia Ru- 
munji pod pozorem np. następstw 
zajścia granicznego, poczem na- 
stąpiłoby formalne wypowiedze- 
nie wojny przez Polskę i wy- 
stąpienie Państw Bałtyckich. W 
interwencji winny były wziąć 
udział i wojska wrangelowskie, 
przetransportowane przez Rumu- 
nię. Anglja winna było poprzeć 
interwencję swą flotą: a) na mo- 
rzu Czarnem, w celu odcięcia 
kaukaskich źródeł nafty i b) w 
zatoce Fińskiej i w operacjach 
przeciw Leningradowi. Zamierzo- 
no również wysadzić na wybrze- 
żu czarnomorskiem kozaków 
Krasnowa, którzy mieli poprzeć 
i rozszerzyć powstanie nad Do- 
nem. Bardzo poważnie rachowa- 
no i na powstanie na krainie, 
któreby w wyniku swem prze- 
rwało komunikację między Za- 
głębiem  Donieckiem i Moskwą. 

Ogólny plan polegał na kombi- 
nowanej podwójnej oienzywie: 
głównej przeciw Moskwie i po- 
mocniczej przeciw Leningradowi, 
z ruchem armji południowej opar 
tym o prawy brzeg Dniepru... 

Mniej więcej to samo opowia- 
dał i oskarżony Łariczew: 

— Kierownicza rola w orgam- 
zacji interwencji należy do Fran- 
cji, układającej swe plany przy- 


gotowawcze przy czynnym udzia | 


le rządu angielskiego... Rokiem 
największego kryzysu miał być 
rok 1930. 

` Zatarg chińsko - sowiecki w r. 
1929 z powodu kolei chińsko - 
wschodniej —według zeznań Ła- 
ryczewa, powołującego się na 
Ramzina i Kalinnikowa „był kro- 
kiem dywersyjnym sztabów fran- 
cuskiego i angielskiego w celu, z 
jednej strony, wyświetlenia zdol- 
ności mobilizacyjnych czerwonej 
armji, z drugiej zaś stosunku lud- 
ności do wojny i kwestii trwa- 
łości władzy sowieckiej i jej 
wpływu na masy włościańskie*. 

Jednakże rachuby na rok 1930 
zawiodły j w wyniku „interwen- 
cja uległa odroczeniu, do roku 
1931. 

l rzyczyny odroczenia, według 
słów oskarżonego Ramzina są na 
stępujące: 

1) zwiększenie się aktywności 
rewolucyjnej mas proletarjackich. 
2) Skomplikowana sytuacja woj- 
skowa Francji wobec obostrzenia 
stosunków z Włochami. 3) Nie- 
wyjaśnione stanowisko Niemiec i 


E ERC" PRE 


sprzeczność ich interesów z inte- 
resami Polski. 4) Niepowodzenie 
awantury ną Dalekim Wschodzie, 
stwierdzającej trudności walki z 
czerwoną armją i 5) brak poro- 
zumienia pomiędzy głównemi u- 
czestnikami interwencji. 

Wobec tego zaczął zarysowy- 
wać się nowy plan działań 1931 
r. w którym niewiele liczono na 
możliwość znaczniejszych po- 
wstań na Ukrainie, wskutek zni- 
szczenia organizacyj kontrrewo- 
lucyjnych, natomiast nowy plan 
przewidywał blokadę gospodar- 
cza ZAS. ISR 

W planie tym znacznie zwięk- 
szyła się rola armji, działającej 
przeciw Leningradowi przy udzia 
le Finłandji, przyczem wzięłyby 
tu udział wojska lądowe, siły 
morskie i lotnicze. Grupa połud- 
niowa, złożona z woisk polskich, 
rumuńskich i wranglowskich za- 
garnąwszy Ukrainę Prawobrzeż- 
ną powinna była skierować się 
na Moskwę w możliwie najprost- 
szym kierunku.  Mieoż. eslonyrn 
pozostawał udział Niemiec, gdyż 
Polska, oczywiście, obawiała się 
przepuszczenia woisk niemieckich 
przez Wschodnie Prusy, chociaż 
istnieje możliwość zmobilizowa- 
nia w Niemczech znacznych mas 
w środowisku np. „Stahlielmu*. 

Organizacja „Torgprom* (emi- 
granci) ze swej strony uzasadnia- 
ła konieczność odroczenia inter- 
wencji na rok, gdyż według obli- 
czeń statystycznych można spo- 
dziewać się w 1931 r. większego 
nieurodzaja w Związku Sowiec- 
kim. 

Łariczew oświadcza, że w 
chwili jego aresztowania była 
mowa o odroczeniu interwencji 
do 1931 roku. 

„Plan ogólny zasadniczo nie 
ulegał zmianie. Wciąż sztab fran- 
cuski zaznaczał, że inicjatywa 
pozostawiona będzie Polsce i Ru- 
munji. Możliwość takiego wystą- 
pienia widziano na takiej cho- 
ciażby drodze, iż Polska, wsku- 
tek jawnego opanowania Litwy, 
utrzymującej swą sowiecką or- 
jentację, wywoła zatarg między- 
narodowy, w który wciągnięty 
będzie i Zw. S. S. R., co dopro- 
wadzi do starcia zbrojnego z Pol- 


AFERA BANKOWA 


Nieuczciwe spekulacje giełdowe 


Pary ż, 20 listopada, Po zmia 
nie na fotelu ministra sprawiedliwo 
ści sprawa Banku Oustrica nabrała 
tem większej aktualności Władze 
sądowe przedsięwzięły wskutek skar 
gi syndykatów giełdowych  śledz- 
two. Ogólnie przypuszczają, że w 
dniu dzisiejszym nastąpi aresztowa- 
nie Oustrica, Deficyt towarzystwa 
Oustrica wynosi 260 miljonów fran 
ków. Oustric jest oskarżony o spo 
rządzenie fałszywych bilansów, 
sprzeniewierzenie oraz o nieuczci- 
we spekulacje giełdowe. 

Londyn, 20 listopada, Przy 
wejściu do portu w Antwerpji zde- 
rzyły się dwa statki angielskie, z 
których jeden zatonął. 5 osób stra- 
ciło życie, 


ZARZĄD TELEFOKÓW WARSZAWSKICH 


zawiadamia P. T. Abonentów, że w sobotę w noty, dn. 22-90 


b. m. . Oraz w niedzielę, dn. 23-go b. m, , zostaną zauto- 
matyzowane telefony oznaczone w spisie Hterą €. Ulprasza 
się o zikreślania Ntary €. na okładce spisu i posłusiwanie 
się od dn. 23-g0 b. m. dla telefonów oznaczonych literami 
B. £ D. i E, wyłącznie numerami „automatycznemi” umiesz- 
czonemi po prawej stronie powyższych liter (rozpoczynają 


się one od cvfry 8). 
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ską i Rumunią, połączonemi umo- 
wą wojskową. 

Rok 1931 wydawał się najod- 
powiedniejszy dla  interwencii, 
gdyż oprócz nieurodzaju w Rosji 
— w Europie Zachodniej spodzie- 
wana była koniunktura najbar- 
dziej sprzyjająca zamiarom inter- 
wencji. 

Tyle szczegółów można wyło- 
wić z elaboratu Krylenki. Rzecz 
godna uwagi, że Krylenko w 
swych fantazjach stara się pomi- 
jać Niemcy i ich stosunek do Ro- 
sji i Litwy. Rzuca to światło na 
całą wartość oskarżenia, —gdyż 
Niemcy, gdyby istotnie interwen- 
cia była planowana, nie pozosta- 
wałyby biernym Świadkiem i sta- 
rałyby się wyciągnąć stąd naj- 
większe dla siebie korzyści. 


Dekada zkrojenią 
Możliwość wojny Sowietów 


R y ga, 20 listopada. Wczoraj 
rozpoczęła się na całym obszarze 
ZSSR. t. zw. dekada obrony, poś- 
więcona zwiększeniu sił zbrojnych 
Sowietów, Zastępca komisarza woj 
ny Unszlicht, wygłosił na wielkim 
wiecu w Moskwie przemówienie, w 
którem oświadczył, że wojna Sowie 
tów z państwami kapitalistycznymi 
może wybuchnąć w najbliższej 
przyszłości. Dlatego też należy 
wszystko uczynić, aby powiększyć 
siły zbrojne ZSSR, 

Sowieckie związki zawodowe po 
stanowiły potrącić z płac robotni- 
czych 5 proc. zarobków  miesięcz - 
nych na celc obrony. Jednocześnie 
w wielu miastach sowieckich odby- 
wa się akcja werbunkowa na rzecz 
stowarzyszenia Awiochem, które 
podjęło ostatnio inicjatywę budowy 
nowej eskadry samolotów wojen- 
nych. 


Państwa bałtyckie i Polska 


ZNACZENIE WYBORÓW DLA POLITYKI ZAGRANICZNEJ 


Chicago, 20 listopada.| 
Korespondent „The Chicago Dai- 
ly Tribune“ z Rygi pisze: 

Z chwilą zdobycia większości 
przez blok rządowy marsz. Pił- 
sudski zamierza przeprowadzić 
reformę konstytucji przez znie- 
sienie proporcjonalnego systemu 
przedstawicielstwa oraz przez ści 
słe rozgraniczenie władzy usta- 
wodawczej od wykonawczej. Pol 


ska będzie pierwszym krajem w 
Europie, który zaprowadzi u sie- 


bie system parlamentarny, opar- 
ty na zasadach amerykańskich. 
Sprawa ta interesuje ogromnie 
państwa bałtyckie. Korespondent 
daje w streszczeniu opis sytua- 
cii politycznej na Litwie, w Fin- 
landji, na Łotwie i w Estonii. 
Dwa ostatnie kraje niezadowolo- 
ne z systemu francuskiego 
wstrzymują się z przebrowadze- 
niem zmian do czasu uporządko- 
wania spraw parlamentarnych w 
Polsce, na Litwie i w Finlandji. 


„KRUCJATA AMTYSOWIECKA 


REWELACJE PRASY MOSKIEWSKIEJ 


Ryga, 20 listopada (tel.). — 
Izwiestja zamieszczają 
obszerny artykuł Radka o wido- 
kach interwencji zbrojnej ze stro- 
ny państw kapitalistycznych prze- 
ciwko ZSRR. 

Burżuazja światowa — zda- 
riem autora — nie posiada żad- 


nych porywających argumentów 
lub wielkiej idei, któraby mogła 
pozyskać masy ludowe w pań- 
stwach kapitalistycznych dla no- 
wej wojny przeciwko ZSRR. 

Interwencja zbrojna miałaby 
być dokonana siłami zachodnich 
sąsiadów ZSRR. Szerokie masy 
ludności w tych państwach sym- 
patyzują z komunizmem. 

W roku 1920 Polska jedynie 
dlatego zdołała przeciwstawić się 
armji sowieckiej, że wówczas ha- 
sło walki o niepodległość było po 
pułarne w masach. 

E Á, 


ROZRUCHY 


Nowe szczegóły 


Paryż, 20 listopada. Nadcho- 
dzą tu nowe szczegóły o rozru- 
chach strajkowych w Sewilli. 
Strajkujący napadli na kursujące 
po mieście tramwaje i autobusy i 
podpalili kilka wagonów. Straż 


ogniowa ugasiła pożar, a policja 
rozproszyła manifestantów. Auta. 
prywatne  zdążające do Sewilli 
nie były dopuszczone do miasta. 

Tłum kobiet zdemolował pie- 
karnię, ponieważ rozeszła się po- 
głoska, jakoby piekarze mieli 
przyłączyć się do straiku. Wsku- 
tek rozruchów studenckich 
wersytet w Sewilli został zam- 
knięty. Rektor uniwersytetu w 
Walencji ustąpił z powodu sta- 
nowiska zajętego przez studen- 
LOVA ENTE. | 


I 


uni- g 


Dlatego też autor przewiduje 
całkowitą klęskę ewentualnej in- 
terwencji zbrojnej, twierdząc, że 
cpinja sowiecka może ze spoko- 
jem oczekiwać wypadków. 
„Niech spróbują — pisze autor — 
polarrvą sobie zęby a resztę mv 
im pałamiemy”. 


9-cloletnia stabilizacja 


Prasa francuska o wyborach 
w Polsce » 


Paryż, 20 listopada (tel.). — 
„Le Journal“ zwraca uwagę 
z okazji wyborów w Polsce na 
fakt, że wewnętrzne walki były 
zawsze słabą stroną Polski i po 
zmartwychwstaniu wznowiły się 
dzięki nadmiernie demokratycz- 
nej konstytucji. Marszałek Piłsnd 
ski potrafił dać Polsce cłągłość 
administracji, lecz należało jesz- 
cze poprawić mechanizm parla- 
mentarny. 

Marszałek Piłsudski postano- 
wił to uczynić przez nowe wybo- 
ol be 

„Le Petit Parisien* do- 
nosząc o zwycięstwie Bezpar- 
tyinego Bloku Współpracy z Rzą 
dem dodaje, że zwycięstwo to da 
ustabilizowane stosunki , we- 
wnętrzne na przeciąg pięciu lat. 


ARES PZPR, 
= 


Liberali 
za ciami 


Oświadczenie Lloyd George'a 


Londyn, 20 listopada. Przy- 
wódca liberałów Lloyd George 
wygłosił przemówienie, w któ- 
rem zaznaczył, że stronictwo li- 
berałów pomimo swej tradycyi- 
nej polityki wolnego handlu uzna- 
je potrzebę wprowadzenia ceł 
ochronnych w tych wypadkach, 
gdy inne państwa sprzedają swe 
towary zagranicę po cenach niż- 
szych od cen wewnętrznych. Ma 
to w szczególności zastosowa- 
nie do owoców, pszenicy oraz in- 
nych artykułów żywnościowych, 
importowanych z zagranicy. Par- 
tia liberalna zgodzi się na wpro- 
wadzenie odpowiednich ceł 
ochronnych oraz na zmianę tych 
traktatów handlowych, które sto- 
ją temu na przeszkodzie. Oświad- 
znamienne, ponieważ uchodził on 
dotychczas za nieprzejednanego 
wroga ceł protekcyjnych — ATE. 


=e 


iskierki 


Uprowadzeme misjonarza 

Londyn. — Donoszą z Szang- 
haju, że komuniści chińscy uprowadzi- 
li w Kienchang misjonarza angiel- 
skiego nazwiskiem Tierney. Pozatem 
trzymają oni jako zakładników 24 
innych misjonarzy, 


s „ida t 
Parowiec w mebezpieczeństwie., 
Londyn. — Donoszą z Nowego 
Jorku, że parowiec szwedzki „Owidia” 
sygnalizuje S. O. S$. Statek znajduje 
się w odległości 400 mil morskich na 
południo - wschód od przylądka Race. 
Na pomoc tonącemu parowcowi pośpie 
szył okręt „America”. 


Prezydent Haiti 

Londyn. — Donoszą z Port au 
Prince, że były prezydent senatu a 
ohecnie redaktor naczelny jednego z 
miejscowych dzienników Vincent zo- 
stał wczoraj obrany prezydentem re- 
publiki Haiti. Nowy prezydent liczy 
56 lat i należy do skrajnej opozycji. 
Jest on przeciwnikiem supremacji St 
Zjcdn. 


Zaczadzenie 

Paryż. — W schronisku dla star 
ców w Le Mains 4-ch pensjonarjuszy 
zmarło wskutek zatrucia dwutlenkiem 
węgla. Szereg innych osób musiało 
być umieszczonych w szpitalach z sil- 
nymi oznakami zaczadzenia 


Uk'ad lfewsko - łotewski 


Kowno — W nadchodzącą nie- 
dziele nastąpi w Kownie podpisanie u. 
kładu handlowego litewsko - łotew- 
skiego w obecności łotewskiego pre- 
mjera Celminsza, który na ten dzień 
przybywa do stalicy Litwy Traktat, 
który zawarty zostaje po wieloletnim 
okresie prowizotjnm we wzajemnych 
stosunkąch, oparty jest na klauzuli 
największego uprzywilejowania. Oba 
rządy przyznają sobie wzajemnie sze- 
reg ulę celnych. Łotwa uzyskała ul- 
gi celne dla wyrobów gumowych i 
skór, Litwa na produkty rolne, konie, 
świnie i ograniczoną liczbę produktów 
żelaznych. 


 TRESKAWSTEG 


ZAKŁAD 


ZDROÓJOWO - KĄPIELOWY I 


STACJA KLIMATYCZNA 


(WOJEWÓDZTWO LWOWSKIE) 


SEZON ZIMOWY 


jak zwykłe od 1-go grudnia do l-go marca i 


Znakomite warunki leczenia i wypoczynku. 


W łazienkach. pfjalni 


wód, w klubie, w restauracji zakładowej i willach zakładowych 
centralne ogrzewanie. Przy każdej łazience osobnn leżalnia. Ceny 
kąpieli, mieszkań i w pensjonafach zniżone. Informacji żądać — 


| 

| mieszkanie zamawiać — tylko przez 

| ZARZĄD ZDROJOWY - 
s 
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. 
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ŻYCIE RELIGIE 


Kongres filmowo-radjowy 


KATOLICY OBRADOWALI 


W dniach 4 — 7 listopada r. b., 
odbył się w Paryżu narodowy kon 
gres filmowo - radjowy, w którym 
wzięli również udział przedstawicie 
le Belgji, Niemiec, Włoch, Hiszpa 
nji a także Ligi Narodów oraz mię 
dzynarodowego naukowego Instytu 
tu kinematografji w Rzymie, Obra 
dy poprzedzone zostały uroczystą 
Mszą św. w kościele Madeleine z 
okolicznościowem kazaniem Msgra 
Fillon, biskupa z Langres, oraz po | 
siedzeniem inauguracyjnem, odby- 
tem w pięknej sali „Ligi patrjo- 
tycznej”, Na posiedzeni utem przej 
mawiali m in. generał de Castelnau 
prezydent Federacji katolików fran 
cuskich, profesor Febrard prezyden 
katolickiego komitetu filmowego, 
oraz przedstawiciel zagranicy: 
Mgr. Picard w imieniu katolickie- 
go towarzystwa radjowego w Bel- 
gji i Ryszard Muckermann z Es- 
sen w imieniu niemieckiej katolic- 
kiej centrali filmowo - radjowej. 
Zasadniczym momentem zebrania 
inauguracyjnego była mowa nie-| 
strudzonego rzecznika katolickiej 
pracy na polu kinematografji i ra 
djofonji we Francji, ks. kanonika 
Reymond'a, 

W obradach zwrócono uwagę 
przedewszystkiem na dalszą rozbu- 
dowę kin parafjalnych, których już 
jest znaczna ilość. W poszczegól- 
nych sekcjach fachowych omówio-| 
no kwestje radjofonji i stwierdzo-' 
no, że w tej dziedzinie jest jeszcze! 
bardzo wiele do zrobienia, Zawiado 
miono, że ma być założone własne 
katolickie czasopismo radjowe:| 
„Les dossiers de la Radio”, które 
będzie prowadzone na wzór podob- 
nego organu filmowego. Na spe- 
cjałrem zebraniu, któremu przewod 
niczył poseł Duval - Arnould, za- 
stanawiano się nad różnemi proble. 
mami prasowemi. i 


Zalegaiat 


Z prenumergla 
poćrywacie 
iii był pisma ::: 


| rowców. 


NAD SZTUKA FILMOWĄ 


Kulminacyjnym punktem kon- 
gresu było uroczyste posiedzenie 
końcowe pod przewodnictwem kar- 
dynała Lienard z Lille Cenne, fa- 
chowe referaty wygłosili: ks. Rey- 
mond. Delac, prezydent najpoważ- 
niejszej organizacji francuskiego 
przemysłu filmowego. Belin, prezy- 
dent ogólnego związku abonentów 
radjowych, Brenot, prezydent związ 
ku zawodowego pracowników prze 
mysłu radjowego i elektrycznego 
oraz dr, Sand, prezydent międzyna- 
rodowej komisji dla spraw społecz- 
nego wychowania przy pomocy fil- 
mu i radja, Ostatni zabrał głos kar 
dynał Lienard, który, zamykając 
kongres. mówił, w jaki sposób mo- 
głyby pomagać sobie przy należy- 
tem zrozumieniu Kościół i prze- 
mysł, 


„3pacer” 


Ntarjawitą duchownym hodurow- 
skim 


Do Siewnei pod Ostrowcem 
przybył duchowny hodurowski 
niejaki Banasiak, który, jak się 
okazało, zameldował sie w gmi- 
nie Częstocice jako marjawita. 

Jednocześnie donoszą nam, że 
wspomniany Banasik pracował 
już u badaczy Pisma św., meto- 
dystów, a obecnie zaangażował 
go Faron z Krakowa do hodu- 


Jasall: 


ROZŁAM 


wśród Badaczy Pisma św. 


„Prawda Kataljlineka pie 
smo antyse«ciarskie w Radomiu, 
donosi o rozłamie jaki nastąpił 
wśród badaczy Pisma św. w 
Amieryce na tie walki o władzę. 

Rozłam ten znalazł echo i po- 
śród badaczy Pisma Św. ną tere- 
nie Małopolski Zachodniej. Część 
sekciarzy powróciła do Kościoła 
katolickiego, a część wogóle prze 
stała się interesować religją i nie 
należy do żadnej społeczności re- 
ligiinej. 


JANINA MARJA CHOJECKA 


Ku zjednoczeniu kościołów 
39-ta rocznica Śmierci Włodzi- 
mierza Sołowjewa 

W roku bieżącym minęło trzydzie- 
ści lat od śmierci wielkiego myślicie- 
la rosyjskiego a zarazem krzewiciela 
idei zjednoczenia Kościołów, 5. p. Wło 
dzimierza Sołowjewa. 

Idea powrotn Kościoła katolickiego 
zawsze znajdowała wielu zwolenni- 
ków wśród duchownych i świeckich 
cerkwi rosyjskiej, jak n. p. Mikołaj 
Niemczyn, Maksym Grek, patrjarcha 
Nikon, św. Dymitr z Rostowa, Stefan 
Jaworski, Czaadajew, Gagarin, Swie- 
tow i wielu innych. 

Wśród dzisiejszej emigracji rosyj 
kiej idea ta również ma bardzo wielu 
zwolenników. Jedni z tych przyjęli 
już katolicyzm, inni zaś, pozostając 
prawosławnymi, pracują szczerze i ot 
warcie nad połączeniem Cerkwi pra- 
wosławnej z Kościołem powszechnym. 

U Włodzimierza Sołowjewa dąże- 
niu do połączenia prawosławia z Ko- 
ściołem powszechnym otrzymało głę- 
bokie filozoficzne uzasadnienie, ktore 
nie jest bez wpływu na dalszy roz- 
wój unji, KAP. 


Obrady 


Komisji Papieskiej z przedstawi- 
cielami Rządu 

Dnia 19 b. m. rozpoczęły się 
ponowne obrady Komisji Papie- 
skiej z przedstawicielami Rządu 
w Sprawach, dotyczących wy- 
konania Konkordatu. 

WybrykK 
Burmistrz antykierykalny 

„La Croix” opowiada, jak została 
zakłócona procesja katolicka w Lam- 
kesc (Bouches _ du - Rhóne). W dzień 
zaduszny procesja z krzyżem na cze- 
le, z księdzem w żałobnym  ornacie 
skierowała się na cmentarz, aby, po- 
dług odwiecznego zwyczaju, odprawić 
modły zaduszne. 

Nagle procesji zągrodził drogę bur 
mistrz z e:lznakami swej władzy, je- 
wy wróg Kościoła. 
den policjant i jeden jeszcze sępogło- 

— To procesja! — krzyczał bur- 
mistrz, — zabraniam! 

Potem, źle dosłyszawszy, dodał w 
furji: 

— I na dobitkę gadacie po łaci- 
rie! 

Odpowiedziano mu wybuchem śmie 
chu. Wtedy burmistrz zrzucił sur- 
dut i stang? w pozycji bokserskiej, 


rcagowano. Pochód ruszył, 
jąc po łacinie. 

Na szczęście, łagodniejszy kurs 
rządowy nie dopuszcza już do gnębie 
|nia objawów życia religijnego we 
| Francji. 


śpiewa- 


Ale po stronie przeciwnej nie za- |; 


Telefon w 


21. XI. 193. Nr. 319 


WatyKanie 


POŚWIĘCENIE CENTRALI TELEFONICZNEJ 


Ojciec św. dokonał w obecno- 
Ści kardynała sekretarza stanu, 
Pacelli'ego poświęcenia nowej au 
tomatycznej centrali telefonicznej 
Citta del Vaticano. 

Papież zwiedził wszystkie urzą 
dzenia i w krótkiej przemowie 
wyraził podziękowanie za iście! 
książęcy dar i podkreślił, że na- 
równi z błogosławionym Don Bo- 
sco jest zwolennikiem postępu. 
Jak wiadomo, stacja telefoniczna 
jest darem pewnej firmy nowojor 
skiej. Zawiera ona 800 numerów, 
z których 300 jest już w użyciu. 
z Rzymską siecią telefoniczną 


stacja watykańska jest połączo» 
na zapomocą 30 przewodów, a ze 
stacją międzymiastową łączy ją 
6 przewodów. Na biurku Papieża 
stoi aparat telefoniczny ze złotą 
i kości słoniowej, który stanowi 
prawdziwe arcydzieło sztuki złot 
niczej. Jednakże weszło już do 
tradycji watykańskiej, że Ojciec 
św. osobiście telefonem się nie 
posługuje. t 


Instalacja telefoniczna w pań. 
stwie watykańskiem zostały wy- 
konane według ostatnich zdobye 
czy techniki. 


U KORZEŃ! ZŁA 


KATOLICY AMERYKAŃSCY 


Rezolucje ostatniego kongresu 
katolickiego w Stanach Zjednoczo- 
nych zajmują się m. in, problemem 
bezrobocia, które w Ameryce staje 
się zjawiskiem coraz grozniejszem 

Odnośna rezolucja wskazuje sze 
reg praktycznych środków zarad- 
czych, mówi o ubezpieczeniu od 
bezrobocia i dodaje, że jednak prze 
dewszystkiem trzeba sięgnąć do ko 
rzeni zła. 


A tych należy szukać w chciwo- 


W SPRAWIE BEZROBOCIA , 
lizacji, w nieprzyjmowaniu do pra- 


cy robotników, którzy przekroczyli 
pewien określony wiek życia itd, 


NOMINACJA 


nowego proboszcza w Radomiu 


Jak nam donoszą proboszczem 
najstarszej parafji w Radomiu zo- 


ści kierowników przemysłu ji finan- 
sów, chciwości, która ucieleśnia się | 
w dążeniu kapitału, by zabezpieczyć 
sobie stały, płynny dochód bez 
względu na sytuację ekonom'czną 
Zło tkwi również w karygodnym 
stosunku wielu pracodawców do ro 
botników: w obcinaniu płac pod 
byle pretekstem, w stosowaniu nie 
usprawiedliwionych metod racjona- 


Żądać w 


bstrukcie 


„owe leczą 2 i ® 6 à regulujące trawienie. 


Ad GASTROSA” 


CENA ZŁ. 


stał mianowany ks. dr. W. Kosiń- 
ski, dotychczasowy proboszcz pa 


" rafji Skaryszew, były profesor 


Seminarium Duchownego w San- 
domierzu. 


Ks. dr. W. Kosiński znany iest 
w Polsce jako autor wielu cen- 
nych dzieł z zakresu pedagogiki 
i kaznodziejstwa. 


chroniczna, zabarze- 
nila żołądkowa i kisz- 


MASISTRA 


E, Wolskiego 


2.20 PUDEŁKO. 
aptekach i składach aptecznych 
Skład główny: 


Centrala Naturalnych Sradków Leczniczych 


Sp z2 00 


| varszawa, Nowogrodzka 45 m. 2, 


telefon 3265-98. 
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OPĘTARCY 


CZASY WOJNY ŚWIATOWEJ 
I PRZEWROTÓW NA UKRAINIE 


5) 

Coprawda, wśród tych bezpalcych, było najwięcej 
ciemnych, źle notowanych we wsi figur, lecz dla nich 
zorganizowaliśmy rodzaj ambulatorium, czy przychod- 
ni, gdzie mogli codzień zgłaszać się o pomoc w ozna- 
czonej godzinie, a po opatrunku, dostawali pożywny 
podwieczorek. 

Znamiennym był fakt, że władze wojskowe zarzą- 
dziły, że utrata palca wskazującego prawej ręki nie 
zwalnia z szeregów, bo można przy pociąganiu cyngla 
posługiwać się zebami, ilość tego rodzaju okaleczeń 
zmniejszyła się uderzająco. 


<, 


Nie wiem jaką droga doszła mię wówczas wiado- 
mość, że w odległym Kurhanie Tobolskim urządzono 
obóz koncentracyjny dla rannych jeńców Polaków z 
armji austriackiej, gdzie w naiwiększem opuszczeniu 
i niedostatku. w braku pościeli i najprymitywniejszych 
wygód, twardy swój żywot pędzili, ginąc masami! 

Myśl ta ponura, a przejmująca, od dnia tego nie 
opuszczała mię!.. Miałam ich ciągle przed oczyma... 
Jak zmora jakaś, jak wyrzut sumienia, towarzyszyła 
mi ona nieustannie w dzień i w nocy, przy wszystkich 
moich zajęciach, wśród ludzi i w samotności, aż po- 


stanowiłam dła tych nieszczęśliwych zrobić co się da! 
Coprawda, nie była to rzecz łatwa!... Z takiej odległoś-, 
ci, nie mając na ten ceł specjalnych funduszów, ce 
zaradzić, a przynajmniej ulżyć takiej niedoli!... Ale! 
„chcieć, to móc“ mówi przysłowie, sprawdziło się to 
wówczas na nas! Przedewszystkiem trzeba było po- 
myśleć o pościeli i bieliźnie. 

„Zatem przygotujemy i wyślemy pościel na 24-ry 
łóżka!” 

Zwierzyłam się moim starszym córeczkom, mie- 
rząc zamiary na potrzeby, a nie na siły, i przedsta- 
wiając im jasno całą sprawę. „Wy mi w tem dopomo- 
żecie!*, 

Małe stały przedemną olśnione tem, że je dopusz- 
czam do współpracy, lecz i przerażone zarazem, jak to 
uskutecznić potrafią?... 


Jakoż wygarnęłam z szaf i kufrów cały arsenał 
starych, zbrakowanych sukienek dziecinnych, które 
drobne paluszki Stelli i Izy zaczęły starannie pruć. Po 
godzinie i starszy Jaś został przez siostrzyczki do- 
spisku wciągnięty i on brał czynny współudział w prà- 
cy. Wszak to przygotowywały się materiały potrzeb- 
ne na kołdry dla naszych biednych. rannych żołnierzy 
Polaków, którzy gdzieś tam na Syberii mroźnej. bez 
należytego okrycia giną, a kiedyś mogą być tak dla 
Polski potrzebni. 

„Musimy ich poratowaąć 

Obiaśniały dziewczynki brata i rączki ich pogra- 
żały się coraz głębiei w niętrzących się sukienkach, 
oczęta coraz pilniej śledziły za robotą!... 

Przy takiej to wydatnej a ofiarnej pomocy moich 
dzieci, weszłam w posiadanie nieocenionych skarbów, 
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wydobytych z rzeczy narazie nieużytecznych, z któ- 
rych można było cuda tworzyć!... 

Tak się też i stało, Z kawałków tych udało mi się 
ułożyć różne desenie, pozeszywać je na maszynie 
l w ten sposób powstały wierzchy wcale ładne do koł- 
der. Rzeczy mniej barwne użyłam na podszewkę, 
część dokupiło się, z Chwostowa sprowadziłam znacz- 
ny zapas waty, wszystko to się poskładało, starannie 
wypikowało, podszyło, no i byłam już w posiadaniu 
24-ch barwnych, wcale estetycznych, a nadewszystko 
czystych i ciepłych kołder. Zatem była już podstawa! 
Poduszki, o to nie tak trudno na wsi! Po co mozolnie 
przez tyle lat gromadziłam zapasy wszelakiego pierza?... 
Teraz przyszła okazja zużytkowania go. Wsypy raz 
dwa się uszyło, a panna Kozerska ze swoim sztabem 
napełniła je, szczelnie pozeszywała i inż cały stos po- 
duszek piętrzył się. w moim pokoi, ku uciesze dzieci 
| mojej radości. Zatem poszły poszewki. bielizna oso- 
bistą i ręczniki! Bogactwo dla Kurhanu Tobolskiego ro- 
sło niepostrzeżenie, bo każdy swój grosik i wysiłek do- 
kładał. 

W ten sposób dzieło zostało ukoronowane.. a w 
kilka dni później poczta Chwostowska wysłał} do 
Kurhanu Tobolskiego 24 foremnych paczek, by z 24 
niesczęśliwców_ zrobić 24 wybrańców losu. 

Dziękczynne ich. pełne rzewnei wdzięczności listy, 
które wkrótce zaczeły nanływać do Tomaszówki, by- 
ty najlepszym dowodem tego niezbitego faktu! 

Z prawdziwem wzruszeniem odczytywaliśmv te 
Śroste. lecz szczera wdziecznościa nabrzmiałe słowa! 
Odczuwaliśmy radość ich serc i doprawdw tvsiąckrote 
nie zostaliśmy za nasze starania wynagrodzeni. 


(C. d. n.) 


21. XI. 1930. Nr. 319 
ŻYCIE GOSPODARCZE 


PO WŁÓKIENNICTWIE --DRUGA 


GARBARSTWO I 


DARCZYCH 


Gorączka wyborcza powoli opa: lekkiego. Przywozimy skóry gar- 
da i dziś można znowu powrócić bowane z Czech, Austrji, Niemiec, 


do najpilniejszych 
darczych Polski. 
Omówiłem w poprzednich ar- 
tykułach znaczenie i rolę prze- 
mysłu włókienniczego dla powsta 
nia i rozwoju kryzysu 
przeżywamy. Wskazałem na cła 
na bawełnę i wełnę, jako na ko- 
nieczność państwową dla wy- 


Spraw gospo- 


jaki dziś! 


Belgii, nawet Jugosławji, Szwai- 
carji, Holandji, a niektóree z tych 
krajów sprzedają nam przerobio- 
ny surowiec kupiony w Polsce. 
Dzieją się tak dziwne rzeczy, 
że najbardziej rozwiniętę jest w 
Polsce to garbarstwo, które gar- 
buje surowiec skórzany podesz- 
wowy ciężki, pochodzący z za- 


brnięecia z sytuacji na tym odcin- |granicy, naimniej zaś rozwinięte 


ku. Nie jest to jednak jedyny od-'są 


cinek. 


Przejdźmy z kolei do przemy= podeszwowe i t. D., 


słu skórzanego i obuwianego. I te 
działy może najbardziej ze wszy- 
stkich przemysłów polskich pa- 
dły ofiarą kryzysu. I te działy 
mają w obecnej sytuacji dużo wi- 
ny bezpośredniej i pośredniej. 
Na skóry garbowane i obuwie 
oraz wyroby rymarskie i ręka- 
wiczki Polska wydała od roku 
1928 do września 1930 259 miljo- 
nów złotych czyli o 20 milionów 
więcej od pożyczki zapałczanej. 
Pozatem przywieźliśmy surowca 


garbarskiego za 143 milionów zł. | 


W ciągu trzech lat Polska wyda- 
ła na skóry i obuwie ponad pół 
miljarda złotych. To coś waży. 

Uniknięcie tego przywozu iest 
rzeczą znacznie bardziej zawiłą 
od sprawy włókiennicze, Tam, 
we włókiennictwie dostawcą były 
kraje, które od nas nic prawie nie 
kupują. Na to, by krajom tym pla- 
cić, musieliśmy sprzedawać na- 
sze towary w Europie. Jakie to 
nastręcza trudności, już mówiliś- 
my. 

Ze skórami rzecz się przedsta- 
wia inaczej. Wprawdzie skóry 
surowe pochodzą w dużej części 
również z zamorza, z Argentyny 
i innych krajów Południowej Ame 
ryki, z Indyj i t. d., ale w sumie 
przywóz ten będzie stanowił mo- 
że tylko kilkanaście procent ca- 
łego tego przywozu. Reszta po- 
chodzi z krajów europejskich, z 
którymi na handlu nieraz zara- 
biamy więcej od nich samych; 
zresztą prywóz ten opłaca cło i 
każda zwyżka celna wymaga re- 
wizji umów handlowych. 

' Z drugiej strony niema innego 
przemysłu w Polsce, któryby 
można nazwać bardziej natural- 
nym, niż upadające obecnie gar- 
barstwo i obuwnictwo. Przecież 
jesteśmy jednym z głównych ho- 
dowców w Europie, biiemy by- 
dło, trzodę i konie i t. d. nietyl- 
ko na własne potrzeby, ale i na 
wywóz; mamy dużo własnego 
surowca skórzanego, szczególnie 
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garbarnie garbujące 
wierzchnie lekkie i średnie, skóry 
których su- 
rowiec istnieje w kraju w nad- 
miarze. Cbuwnictwo polskie ku- 
puje polskie skóry często w gar- 
barniach zagranicznych, a polskie 
sklepy sprzedają buty zagranicz- 


ine zrobione z polskich skór gar- 


bowanych zagranicą. 

Jesteśmy krajem, który powi- 
nen zakasować w zakresie skór 
pół Europy, 
warunki pracy lepsze od Austrii 


skóry | 


który ima naturalne. 


BOLĄCZKA 


OBUWNICTWO. JAKO OBJAW NIEZDROWYCH STOSUNKÓW GOSPO- 


Stracone na przywóz pół mil- 
jarda, to dopiero połowa straty, 
bo powinniśmy i możemy mieć 
wywóz za setki miljonów złotych 
la nie przywóz. Straty nasze się- 
gają więc na tym froncie również 
sum bliskich miliarda złotych. 


Jak iuż wspomniałem, są 
jednak rzeczy znacznie trudniej- 
sze od spraw włókienniczych, 
trudniejsze w takim samym stop- 
niu, w iakim trudniejsze są spra- 
wy standaryzacji i organizacji te- 
igo przemysłu od innych. 


| Wbrew bowiem ogólnemu mnie 
maniu, szewciwo i garbarstwo na 
to, by funkcjonowały sprawnie i 
prawidłowo, wymagają przezwy- 
ciężenia znacznie więcej ryzyka 
i trudności od wielu innych dzia- 
'łów życia gospodarczego. 

Ponieważ są to dziedziny tak 
ważne dla gospodarczych spraw 
kraju, pomówimy o nich jeszcze 


„ następnym razem. 


Czech i Niemiec. a bity jest przez | 


te kraje na całej Ini. 


| K. Obrycki 


A A PZ E E E E AEN W Wy KI JĄĘi A TOPOS TRO RAKA 


EA 


NABYWANIE Ś 


Ain, Skarbu wystosowało do 
wszystkich izb i urzędów skarbo 
wych oŁólnik, na mocy którego 
upoważnia izoy skarbowe do u- 
azielania we własnym zolresie 
działania na podanie płatników, 
wnoszone do dnia 15 grudnia r. 
1930 włącznie, ulg przy-nabywa- 
niu świadectw przemysłowych 
na rok 1931. 


Ulgi te przysługują przedsię- 
biorstwam. prowadzącym sprze- 
daż towarów, posiadej:cych ce- 
chy produkcji  wytwornieiszej. 
Przedsiębiorstwa te mogą 
prowadzone na podstawie świa- 
dectwa przemysłowego III kate- 
gorii handlowej, zamiast II kate- 
gorii handlowej, o ile obrót przed 
siębiorstwa ustalony na rok 1929 
nie przekraczał 30 tys. zł. a war- 


tość towarów posiadających ce-, 


chy  produkcii  wytworniejszej 
stanowi nie więcej, niż 5 proc. 
ogólnej wartości towarów, znaj- 
dujących się w przedsiębiorstwie. 
Z powyższej ulgi mogą korzystać 
przedsięb'orstwa. sprzedające wy 
lącznie towary pochodzenia kra- 
jowego. 


Księgarnie wraz z uboczną 


sprzedażą materjałów piśmien- | 


| Sktad Futer 


i wyrobów futrzanych 


3. POTRUCH 


Warszawa, $-to Jarska 39 m. 17 (w podwórzu 
na lawa Il-a pietra) tel. 791-54 


poleca wszelkie gatunki futer naj- 
taniej. Ceny hurtowe. Na żądanie 
udzielamy kredytu. 


(śe AAR 
WSPÓLNA QÓ TELQISZZ 


di I OEI | 


Taas 


SWIADECTW PRZ 


być, 


YSŁOWYCH 


nych mogą być prowadzone na 
podstawie jednego Świadectwa 
przemysłowego lil kategorii han 
dłowej, jeżeli przedsiębiorstwa te 
łyczn.e w księgarni i przy sprze- 
daży materiałów piśmiennych za- 
trudniają oprócz właściciela naj- 
rtwyżej jednego dorosłego najem- 
nego subjekta. 

Ministerstwo Skarbu poważni- 
ło zarazem izby skarbowe do 
odmowncgo załatwienia we włas 
nym zakresie dzialania wszelkich 
podań o przeklasowanie. 


O chody i wydatki 


W stosunku 2,7 miljardów zł. 
rocznie 


Zamknięcia rachunkowe z wy- 
konania budżetu za pierwsze pół 
rocze 1930 r. wykazują w wydat- 
kach 13558,3 mili. zł, a w docho- 
dach 1363 milj. zł. Nadwyżka w 
kwocie 4,7 mili. zł. była w tym 
półroczu nieznaczna, to też Min. 
' Skarbu starało się usilnie o utrzy 
manie równowagi w wydatkach i 
dochodach skarbu państwa drogą 
t zw. kompresyi budżetowych, 
dokonywanych zapomocą budże- 
tów miesięcznych. 


PRAWO GÓRNICZE 


Szczegóły polskiej ustawy górni- 
czej 


Wkrótce ukaże się opracowana 
w Ministerstwie Przemysłu i Han- 
dlu ustawa górnicza, wydana w 
formie rozporządzenia P. Prezyden 
ta Rzplitej z mocą ustawy. Dotych- 
czas obowiązuje w Polsce 7 rodza- 


w poszczególnych dzielnicach, Pro- 
jekt zmierza ku największemu 
przystosowaniu ustawy do wszyst- 
kich noszczególnych rodzajów pra- 
wa g rhiczego, bez spowodowania 
zbyt radykalnych zmian i bez wy- 
w SORNE 


|jwaływania zam'eszania 
kach gospodarczych. 
W kołach fachowych utrzymu- 
ja. że nowe polskie prawo górnicze 
będzie jednem z najprecyzy:niej ©- 
pracowanych w świecie. 
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to. 


Obrazki z życia 


WSZYSCY SĄ ZADOWOLENI! 


Mam przyjaciela, który. choć 
mu Wicus na imię, ma poczciwą 
twarz, imponującą tuszę i niczem 
nigdy niezachwiany dobry humor. 

Wieuś, choć trudni się dzienni- 
karstwem — nie ma w sobie nic 
żółci, ten „Fatty - Grubasek” jest 
uosobieniem dobroci i słodyczy w 
życiu tak prywatnem, jak i publicz- 
nem, Wicuś — potrafi we wszyst- 
kiem odnależć strony dobre: czy 
to będzie trzęsienie ziemi. czy kata 
strofa kolejowa, czy epidemja, czy 
wybory — Wicus potrafi zawsze 
zachować niezmąconą pogodę du- 


cha i pełen radości uśmiech na 
twarzy, 
Właściwie, a propos uśmiechu 


i wyborów: zastałem  Wicusia w 
kawiarni, jak siedział rozpromienio 
ny nad stertą gazet i tradycyjną 
„pół - czarnej”. 

— Wicuś! Czegoś znowu taki Za 
dowolony? — pytam: 

— Jakże mam nie być zadowo- 
lony, skoro dzis wszyscy są zado- 
woleni! 

— Wszyścy?!! A z czego? : 


Wicuś spojrzał na mnie zdumia 
ny. 

— Jakto z czego? Ma Się rozu- 
mieć. że z wyborów!!! 

ZR) 

— Ależ tak! Zastanów się tylko: 
„jedynka” jest kontenta, bo uzyska 
ta większość! „,Czwórka” się cie- 
szy. gdyż zwiększyła swój stan po 
siadania! „Centrolew” ryczy z ra- 
dości z powodu klęski bebesów! 
Komuniści zacierają ręce z powo- 
du klęski Centrolewu! A wszyscy, 
bez wyjątku, Polacy kontenci są Z 
porażki mniejszości.. Czy i teraz 
twierdzisz, że nie ma powodu do 
radości?.., 

.— Hm! Powiadasz — wszyscy? 

— Wszyscy! z zapałem potwier 
dził Wicuś, 

— A czy wiesz napewno. (tu 
zniżyłem głos do Szeptu i bacznie 
rozejrzałem się dokoła) że... „on” 
jest zadowolony? f 

— O tem nie pomyślałem... od- 
parł również szeptem, I poczciwa, 


pogodna, roześmiana twarz Wicu- 


Cis, 


sia — zasępiła się! 
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GIEŁDA 
WALUTY 
Na wczorajszem zebraniu giełdy 
walutowo - dewizowej w Warszawie 
obroty były normalne przy tendencji 


jów prawa górniczego, odmiennego | 


utrzymanej. Dolarem got. obracane 
po kursie 8.9214, 


DEWIZY 
Notowano dewizy: Bruksela 124.40; 
Gdańsk 178.24; Lendyn 43.3213; No- 
wy Jork 8.915; Paryż 35.04; Praga 
26.45; Furych 172,25; Wiedeń 125.50; 


na Berlin 212.59. W obrotach pry- 
watnych dolar got. 8.93, rubel złoty 
4,76, rubel srebrny 1.87, bilon 0.87, 
czerwoniec 5.85 w zaofiarowaniu. 


AKCJE 


Na rynku akcyjnym panowała w 
dalewym ciney tondencja zwyżkowa 
zwłaszcza dla Danka Prlskiero, Mo- 
drzejowa, Ostrowca, Starachowic i 
Iaberbuscha. Zapotrzebowanie było 
dośc znaczne, głównie ze strony ban- 
ków. Z powodu braku materjału 
trunzakcje były ograniczone. B. Pol- 
ski 162—163, Puls 57, Cukier 35%, 
Węgiel 39, Cegielski 40, Modrzejów 
1114—1214, Ostrowiec 47, Starachowi 
ce 153/4ł16, Haberbusch 117. 


PAPIERY PROCENTOWE 


Dla papierów państwowych i pry- 
watnych panowała tendencja wybit- 
nie mocna przy małem zaofiarowaniu. 
Notowano: 4 proc.. inwest. zw. 100, 
3 proc. bud. 50, 5 proc, konw. 50, 7 
proc. stab. 82, 10 proc. kol. 104, 8 
proc, W-wy 733/4—78%—73 i trzy 
czwarte, 8 proc. Czostochowy 661%%— 
66%, 8 prac, Piotrkowa 66, 10 proc. 
Ra: łomia 80, 6 proc. obl. W-wy z 1926 
VIII i IX em. 51%. Drobne: 4% 
proc. ziemskie 54, 474 proc. W-wy 
53, dolarówka 55%, 6 proc. dol. 85. 
Za 5 proc. W-wy chciano płacić 57. 
Za poż. inwest. serj. chciano płacić 
10214. 


Dywidandy za 1929 rok 


FARRYKI MASZYN I HUTY 

C. Blumwe i Syn w Bydgoszczy 
z zysku wydzielono 160.000 zł. na dy- 
wid. w stos. 10 proc. 

Brewillier Ska i A. Urban i Sy 
nowie za kupon 30 po austr. szyling. 
12.50. 

Bronikowski, Grodzki ; Wasilew- 
ski w stosunku 5 proc. 

H. Cegielski w Poznaniu kasa tow. 
j ake. i Bank Związku Spół. Zarobkow. 
w stosunku 8 proc. od akcji A. B. C. 

Huta Poldi za kupon 20 w stos. 
9 proc. resp. 86 koron czesk. 

Katowicka sp. akc. górn. hutn. wy 


płaca zysk przerachów. za akcje po 
zt 340 wart. po Bank 113.50. 

Meyerhold w Sosnowcu płaci 6% 
dywid i 2 proc. superdyw. 

Saturn tow. górn. - przem. 7 zysku 
za r rb. przeznacz. na dywid. zł. 
1.200.090 t. j zł 8'za kupon 9 — 
wcześniejsze kupony Nr. 7 i 8 unie- 
ważniono. 

Unia A. Vendzki, Blumwe i Pe- 
‚ters w Grudziądzu przez Bank M. 
| Stadthagen w wysok. 15 proc. 


w obrotach międzybankowych dewizy, 


Wzajemna wymiana 


Wniosek państw rolniczych 

Na wczorajszym posiedzeniu `“ 
konferencji rozjemczej celnej w Ge 
iiewie minister rumuński Manoiles- 
cu zgiosił w imieniu państw, które 
braly udział w konferencjach rolni. 
czych w Warszawie i Bukareszcie, 
wniosek domagający się od państw 
przemysłowych zachodniej Europy 
udzielenia wschodnio - europejskim 
krajom rolniczych ułatwień w dzie 
dzinie przywozu płodów rolniczych: 
wzamian za to otrzymałyby one 
koncesje dla eksportu ich wyrobów 
przemysłowych, 

W związku z tem konferencja 
powołała komisję złożoną z 26 
członków dla zbadania wniosków 
państw rolniczych. 


Walne 
zebrania 


Dnia 22 listopada: Ake. tow. fabr. 
mebli. Z. Szczerbiński i Sp. o 16 pl. 
Małachowskiego 2. 

Krezonaft zakł, impregnac. nad- 
zwycz. o 18 ul, Wspólna 23. 

Dr. Ratner fabr. chem. nadzw. o 
18 ul. Eimilji Plater 10, 

A Piasecki fabr. czekol. w Krako- 
wie nadzw. o 16 ul. Wrocławska 17. 

Francusko - Włoskie tow. Dąbrow- 
skich kopalń węgla zebr. w Paryżu 
ul, Blanche. 

Dnia 23 listopada:  Ksawerow 
przem. drzewn. w Radomsku nadzw. 
o i 

Rom ake. sp. wydawn. w Wilnie 
nadzw, o 19 ul. Cerkiewna 2. 

Dnia 24 listopada: Adam Klim. 
kiewicz instruran. muzycz. dwa zebr. 
ul. Chmielna 66 zwycz. o 19, nadzw. 
o 20. 

Browar w Częstechowic zebr., w 
Warszawie resursa kupiecka ul. Se- 
natorska 40. 

Concordia drukarnia w Poznaniu 
o 11 r. uł. Zwierzyniecka 6. 

Samdomiersko - Wielkopolska ho- 
dowła nasion zeb. o 10 kanc. adw. Ste- 
fana Piechockiego w Poznaniu pl. Wol 
ności 3. 

Suchard polsko - szwaje. fabr. cze- 
kol. w Krakowie nadzw. o 17 ul. Ma- 
sarska 6. 


Upacdłości 


ZAMIEJSCOWE 


Drukarnia Stołeczna w Poznaniu. 
Batra fabr. baterji w Poznaniu. 
Wtiudystaw Dworkowski w Bydgo- 
SZCZY. 
Inż, Dr. Minter sp. z. o. ©. w Ka- 
towicach. 
Cukiernia pod Ratuszem w Król = 
Hucie. 
Leokadja Kantowa w Gnieźnie. 
Browar Wielopolski w Bydgoszczy. 
Kasa parcel. - osadnicza w Toruniu. 
Imperatorahto wł. Marja Górska 


w Poznaniu. 


6 
Sypłatnie. atołowe, enic- 
e A niki, szafy, bleliźniarka, 
kredensy, stoły, krzesła, 


otfomany, tapczany, kozetki i inne 

meble tylko sumiennej roboty. Wy- 

konanie punktualne. Ceny niskie 
gotówką, ratami dogodnie. 


St. Myśliborski 
Hoża 21 magezyn podwórze. 


FUTRA NAJTANIEJ) 


Przeróbki wg. najnowszych 
modeli, oraz reperacja futer 
i galanterji 


FARBUJE SYSTEMEM LIPSKIM 


F. Maksymowicz 


Marszałkowska 139 (w podwórzu) 
Tel. 340-77 
Ceny przystępne Warunki dogodne 


NIE KUPUJCIE 
dopóki nio obejrzycie FUTER 
w firmie Austeri 
Sienkiewicza 3, parter, tel. 3 1-78 
Pierwsze źródło palt źrebakowych 
innych po najniższych cenach. 
Najdogodniejsze warunki. 


WIECZNE PIÓRA 


aajtaniej można nabyć l zrepero- 
wać w firmie 
KULIŃSKI I ZAJĄC 
Nowy Świat 33 w podwórzu 


POSADY wolne dla tych, któ- 
czy ukończą kursy konduktorów 
kłerowców autobusowych. 

Tyszyński, Warszawa, Chmiel- 
aa 7. 1815 


Z YYY p AJ, 
DY WMA AMINY KOWNA 


Vilki wybór całych kompletów 
pojedyńczych sztuk. Ceny wyjąt- 
kowo niskie. Dogodne warunki. 


ALEKSANDER > 
Warszawa, Marsząikowską 108 R 


PAu pnei un, RADADA LAA JWAWALALAJALPUA S] 


TRA naitaniej na dłu- 


mamu $oferminowe 
SPŁATY poleca firma 


LEOPRRD 'SHcza 


20—16 
telefon 231-37 


RNA AR Ua 


ONY 


Przeróbki od 50 złotych | 


FUTRA 


wielki wybór po cenach 
niskich. Pierwszorzędne 
modele paryskie 
WARSZAWA, CHMIELNA 36.TEL. 665-61 


M. PiIeszowski 


MEBLE 


Bolidne najtaniej. Wybór wielki; Sy- 
palnie, jadalnie, gabinety. Kredensy, 


stoły, krzesła. Otomany, tapczany, 

tozetki. Brystołki, okazyjne salony 

1 komplety klubowe. Gotówką, ratan. 
Dogodne warunki. 


„FLORYDA” 
Chmielna Nr. 41, róg Marzralkowsty"4 


WWIE 


DAMSKIE 7/19. 
AE: —E21027 


najnowszych fasonów, gwarantowane 
własnego wyrobu, poleca pracownia 
obuwia 


WARSZAWA, DZIKA 9 m. 18 


wprost bramy parter 


zz ZZ ZZOZ ZZA 
a-—u-....zd.enaarazzunazksAzaaUURUuNnuUNnM 


I add JLOTCYT aococząuzoch HUEODOSRONOSNAU NZEDAGAACZSĄ gugozzNGEROAgzRUGOnYSŁEA 


CTER AE STER RE RARR 


aa aA AAN IE e E A (UA O S 


; | Warszawa, Krakowskie Przedmieście Nr. 71 


nSEBAB SBRANGSOSEJE AZnz4GORNNESB 


Najelegantsze palta futrzane modelowane 
od ZŁ 400 na spłaty do 12 mias. 


EB 


FUTRA. 
so KUŚMATZ-MOdeEliStA 


przyjmuje obstalunki, przeróbki od zł. 500— podług najnowszych 
modeli słynnych akademji 1931 r. 


Kredyt diugotermino wy. 


40°% taniej w pracowni kuśnierskiej „5 O BOL” 
Dzielna 5 m. 34, tel. 245-31. 


Stałym i odpowiedzialnym klijentom bez xaliczki. 
Wojskowym i urzędnikom @użłży rabat. 


MODYTEN 


mm "m N nom NS TMRWATA TA "w nawa 


PIECE SZRAJBERA tam 


CME EEEE I TT 
Kocna I trwala, konzirukcja stała Mermatyczns3) 
a skutkiem tegu BO, eszezędności opału w porównaniu dė 
Wuzystkich pieców kaflowych, Zbęcnośd corocznych remane 
tow, estetyka, gwarancja, tLaniość. Przeszło 19.033 
Sztuk w» uzyciu. Polccanc i wypróbowane przez wszyśtkia ialalatorstwo 
1 urzędy. 
Wynsztiarek 1 wyrób catkowicio oniuvia 


KAROL SZRAJDER 


w Wazszawie, ul. Grójecka 33, telefon Nr, 329-54 


Wyszła z druku książka p. t. 


DUSZPASTERSTWO MIEJSKIE 


(PAMIĘTNIK KURSU DUSZPASTERSKIEGO 
w WARSZAWIE 4 —8 LISTOPADA 1929 ROK) 


stron 306. Cena 8.50 zł. 
TREŚĆ: Część I Zagadnienia ogólne. 
II Praca duszpasterska w Kościele. 
IH Praca w parafji poza Kościołem. 
IV Kwestje specjalne i duszpasterstwo stanowe, 


Zamawiać można we wszystkich księgarniach 
lub 
w KSIĘGAR NI PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO 


= Zekład FLUSARSXD-MECHANICZNY 


WZRSZĄWA, ul. Leszczyńska 7a (Powiil?) 


Ircużczceny przez długoletniego kisravniza 
£ZKOŁY RZEMIOSŁ XX SALBZJANÓ 4 


ERRMY 
talustrady. 


I OGRODZENIA kożcinia3! 
žalu:]a I oxuclu do o0ozias 


wykonuje: emen- 
tarne balkery. 


drzwi, ludzież wszałxę :233r3cja 


GOSE RIEPSIEBNY 


liustrowany tygodnik katolicko-społeczny 
jest najtańszem pismem ilustrowanem w Polsce 


Geśe Niedzielny redagowany jest w duchu szczerze katollo: 

kim, a artykuły jego omawiają całoksztait życia katolickiego. Ilu- 

stracje ze świata katolickiego i życia społecznego wykonane są 

pierwszorzędną techniką rotograwurową. 
Przedpłata kwartalnie złotych 2.40, miesięczna 80 groszy 
numer pojedyńczy 20 groszy. 

GOŚCIA NIEDZIELNEGO* należy żądać przy każdym kościele kat 
u sprzedawców gazet 

Numery okazowe wysyła bezpłatnie administracja w Katowicach 
ul. Marsz, Piłsudskiego 53. 

Mieszkańcom miasta stoł, Warszawy i okolicy, podajemy uprzejmie 

do łaskawej wiadomości, iż gen. przedstawicielstwo 1 skład główny 

„GOŚCIA NIEDZIELNEGO* na Warszawę i okolicę znajduje się 

w CENTRALI PISM KATOLICKICH 


„KRONIKA RODZINNA” w Warszawie, Podwala 4 tal, 15-95, 


Tamże motna otrzymać numery okazowe i zamawiać „Gościa Nie» 
dzielnego* w prenumeracia miesięcznej i kwartalnej. 


2 Krawczyński 


Marszaikowska 134 | 


Krawiec Męski 
WŁ. GODLEWSKI 


| Warszawa Nowogrodzka Nr. 11 m. 13, 
tel. 406-61. Przyjmuje wszelkie obata- 


terjałów. Ceny przystępna 


BAZY 
leszaisza i 
aszc21311]]29 
GUMOWE 
poiszochy 


na żylaki 
ZAKŁAD 


ortos. W. L4610WICZA 


Warszawa, Marszattowski 123, pierwsza plątro 
CENY PRYYSTĘPNE 


Nowa fascynująca powieść 


Józefa Watra-Przewłockiego 


Stron 239. bieda 8. 50 m 
Skład główny w Warszawie 
Księgarnia 
Przeglądu Katolickiego 


Krak. Przedm. YA 


H poleca na  SEZOn 
Kuśnierz zimowy najnowsze 
modele palt futrza- 

nych oraz przyjmuje wszelkie roboty 
wchodzące w zakres kuśnierstwa 


z własnych i powierzonych futer 
Ceny przystępne. Warunki dogodne. 
WARSZAWA, DŁUGA 25 m. 11 


I-sze piętro 


UWAGA: Na żądanie wykonuje się 
zamówienia w przeciągu 48 godzin 


WŁASNEJ Wytwórni. Gabinety, 
Sypłalnie, Stołowe, Komplety klu- 
bowe oraz sztuki pojedyńcze po- 
| lecam na dogodnych warunkach 


JÓZEF LUKS 


Nowy Świat 12 


Kuśnierz | 


A. Ucieszyński 


Wykonywa wszelkie roboty wcho- 

dzące w zakres kuśnierstwa z wła- 

snych i powierzonych towarów, 
p/$ ostatnich modeli. 


Robota solidna — punktualna 


Warszawa — Mokotowska 52 
telefon 643-87 


Firma egzystuje od 1918 r. 


Pracownia „Chryzantema” 


warszawa, Niecała 3 
Poleca wielki wybór kwiatów deko- 
racyjnych artystycznie wykonanych. 
Przyjmuja wszelkie obstalunki 

najtaniej 1811 


BEE BLE 
wielki wybór gotowych urządzeń, 
sztuk pojeiyń.zych, poleca na 


dogodnych warunkach 
| AM 


DBRZEJ MACZEK | 


CHŁODNA 36 


| 


21. XI. 1930. Nr. 319 


WOJ. ŚLĄSKIE 


BIELSK 


PRODUKCJA JUTY. — W prze- 


fanki z wiasnych i powierzonych mie  n.yśle jutowym i konopnym okręgu 


kielskiego produkcja na sezon jesien- 
ny i zimowy nie została ukończoną i 
kontynuowaną jest jednak już w nic- 
co mniejszych rozmiarach, Zamó- 
wienia bowiem krajowe po okresie 
nasilenia zmniejszają się obecnie, w 
eksporcie zaś ceny są tak niskie, «e 
nie zapewniają zwrotu kosztów wła- 
snych. 


MOŚCICE 

NOWA GAŁAŻ PRODUKCJI. — 
Jak nas informują w najbliższym cza 
sie Państwowa Fabryka Związków 
Azotowych w Mościcach przystępuje 
do produkcji saletry wapniowej (azo 
tan wapnia). Rolnicy polscy dzięki 
temu pozyskają saletrę wapniową pro 
dukcji krajowej, jaką dotychczas Pl 
sko sprowadzała w ilości wcale po- 
kuźnej (t. zw. „Norga” czy” też sa- 
letrę wapniową niemiecką B. A. S. F. 


POŻAR. — We wsi Saki, pow. ko- 
bryńskiego wybuchł pożar z dotych- 
czas nieustalonych przyczyn. Spaliły 
się zabudowania wraz z inwentarze 
żywym i martwym na szkodę pięciu 
gospodarzy. Straty wynoszą około 39 
tysięcy złotych. Dochodzenie w toku. 


= 


WOJ. POZNAŃSKIE 
POZNAN 


„POŻAR. — We wsi Szydłowiec, 
pow. gnieźnieńskiego, wybuchł pożar, 
który strawił stodołę z zapasami zbo- 
ża, maszyny rolnicze, dwa chlewy i 
drobny inwentarz. Straty wynoszą 
ckoło 100 tysięcy złotych. Pożar po- 
wstał wskutek nieostrożności. 


DZIEŁO APOSTOLSTWA CHO- 
RYC'H. — Na skutek polecenia J. Em. 
Ks, Kurdynała Prymasa Hlonda w pa 
rafjach większych archidiecezji gnieź. 
rieńsko . poznańskiej poczęto urzą- 
dzać rekolekcje dla chorów na wzór 
Niemiec i Holandji. Rekolekcje takie 
cieszą się ogromnem uznaniem nie- 
tylko ze strony chorych i zdrowych 
purafjan, przynoszą bowiem wielką ul 
gę cierpiącym. 


WOJ. ŁÓDZKIE 


ŁÓDŹ 


EKSPORT TOWARÓW. — Na 
podstawie danych Związku Eksporto- 
wego i Przemysłu Włókienniczego w 
Łodzi eksport towarów włókienniczych 
w ciągu ub. miesięca przedstawiał się 
następująco: 

Wywieziono: towarów bawełnia- 
nych białych na sumę zł. 128.628, to- 
werów bawełnianych kolorowych — 
1.278.414, półwełnianych — 109.085. 
welnianych — 1.158.398, stożków do 
kapcluszy — 70.442, przędzy baweł- 
nianej kolorowej — 116.000, przędzy 
wigoniowej — 340.000, przędzy czesan 
kowej — 688.000. Ogółem wywiczio 
no w miesiącu październiku z Łodzi 
towarów włókienniczych na sumą 
4.088.307 zł.; ogólny eksport w mio- 
siącu wrześniu wynosił 5.191.295, 


WOJ. LWOWSKIE 
LWÓW 


POŻAR WSI. — W powiecie Do- 
Ina, woj. stanisławowskiego, spłonę- 
ta wieś Łopianka. Pożar strawił 33 
gospodarstwa wraz z żywym i mar: 
brym inwentarzem, oraz ze zbioram: 
|uroroczneni. Jak ustaliło dochodze- 
‘e — pożar powstał wskotek zbrod- 
nieżego podpalenia na tle zarnsty o 
sobistej mieszkanki tej wsi. 


21. XI. 1930. Nr. 3¥ 


Z KINOTEATAROW | 


Kino - Teatr „SPLENDID”. „Ne 
apol, śpiewające miesto”. 

ułowne walory finnu, to śpiew 
Kiepury i widoki Neapolu, wartos- 
ci same przez się jeszcze nie kino- 
we. Lecz już samo pokazanie. bez 
jakichś specjalnych  fotomontaży. 
cudownego miasta zatopionego w 
morzu światła i śpiewu — wystar- 
cza. Neapol i jego okolice przesu- 
wają się przed nami, a śpiew, któ- 
ry słychać, to nie czyjeś produkcje, 
lecz jakby głos samej natury. Dlate 
go też nie odczuwamy robienia 
„ilustracji muzycznej”, Tam, gdzie 
akcja odgrywa się na innym tere- 
nie i z natury rzeczy posiada inną 
wymowę, film może zatraca swój 
zasadniczy charakter, lecz nie zniża 
swego poziomu. kontynuując tok 
zdarzeń w sposób umiejętny i nie- 
nużący. l 

Brygida Helm, której głowa i po` 
stać godne są uwiecznienia przez 
największych wśród współczesnych 
rzeźbiarzy, na tle Neapolu wyglą- 
dała jak jedno z jego dzieł sztuki, 

Kiepura jako przewodnik Gio- 
wanni oczywiście lepiej śpiewał niż 
grał, Ale czyż można temu się dzi- 
wić? Wśród grona wielbicieli mło- 
dej miljonerki (Br. Helm) najlep- 
szy był Georg Aleksander, mądry 
bon viveur. patrzący przez palce na 
sprawki tego świata z uśmiechem 
pobłażania, 

Oczywista film o tak dobrej 
stronie dźwiękowej, nie jest two- 
rem amerykanów, 

Pochodzi z wytwórni „Asti? w 
Londynie; reżyserował Carmine 
Gallone. 

WEP: 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


= 

Korespondenta, który nadesłał 
vam list omawiający dzierżawę czy- 
szczenia kominów w pewnej miejsco- 
vesci, prosimy o podanie swego naz- 
wiska i adresu, gdyż z anonimowej 
wiadomości skorzystać nie możemy. | 


WOJ. KIELECKIE 


BĘDZIN 


WŚCIEKŁY PIES. — Mieszkańcy 
kolonji ped Będzinem zostali zaalarmo 
wani o niezwykłym wypadku pokąsa 
nia dzieci przez psa wściekłego w szko 
le powsz. Nr. 5 na Koszelewie. 

i%ściekły pies dostał się niepo- 
surzeżenie w czasie lekcji do klasy, w 
stórej znajdowało się wówczas d2 dzie 


| Gł 


Za chwilę dał się słyszeć krzyk 
dzieci, których wściekła bestja poczę- 

mryźć po rękach i nogach. 

Następnie pies wybiegł z klasy na 
ulicę i wpadł do mieszkania p.p. For- 
nalskich (Staszyca 6), gdzie pokąsał 
znów w rękę i nogę 6-letnią Anielę 
a) i nauczycielka. 

Ogółem pokąsanych jest 8-ro dzie- 
Fornalską. 


ży, Wyb eh 


Polecamy całe komplety: sypialnie, 
stołowe, gabinety, salony, jak rów- 
nież pojedyńcze sztuki, szafy, bry- 
stolk? bieliźniarki, kredensy, stoły 


ł5żka, krzesła oraz najnowszej kon- 

strukcji: tapczany, otomany i kozetki, 

Sprzedajemy na spłaty na warun- 

kach najdogodniejszych. 17568 

w. Piotrowic: i S-ka 
WSPOLNA 15 (w podwórzu) 


PFużra ma raty 
OT. | TKO TI 


długoterminowe, damskie, me- 
skie, poleca firma 
„LAFAYETTE, 
Nowy Świat 21 w podwórzu 
telefon 274-15. 


Fabryka luster 1 szlifiernia szkla | 
B-CLA BABICZ | 
Warszawa, Solec Nr. 77, tel. 750-02 
Lustra meblowe i galanteryjne sakłe 
lechniczne oraz wszelkie roboty u | 
zakres szklarstwa wchodząca 


Protezy z duraluminium 


my niezwykle lekkiettrwa” | 


wie, (ostatnia zdobycz | 
| 


+ 
r. 


$ techniki), aparaty lecz- | 
nicze - ortonedycząs 
chirurgiczne (wyciągo= 
| we), pasy przepuklino- 
wę "CB brzuszne. wkładki 
me. na płaską stopę l obu- 
wie lecznicze. 
Folen Wytw. Przyrz. Ort, 


ART. KUGLER 


NaaaZAŁKOWIKA 42] Didi!) 
1440104 6456-52 
Medale siots: Detersoues 1916 


Warasziwa 1027. 
1% 


Kapelusze welury 
włochate, meloni- 
ki filcowe w mod- 
nych fasonach 
oraz czapki spor- 
towe i vezitowskie 


Peleca Fochmara 


Salony złocone 


POLSKI PRZEMYSŁ 


MEBLOWY 


pod firmą 


„JÓZEF 


Warszawa, Kowy Świat 27 
w podwórzu). 


| Poleca duży wybór $0- 
iidnych mebli na do= 
| godnych warunkach 


i Ro M y OK n 
Meble kazia 
Tylko solidnej roboty jadalnie, 

sypialnie, gabinety mahoniowe i 
dębowe. Różne fasony klubo- 
wych kompletów krytych skôrą. 
Louis XVI ma- 
-choniowe i iesionowe. Kredensy 
pojedyfńicze. szafy lustrzane, bry- 
stołki, staty krzesła, kozetki itp. 


|Ceny kalkulowane gotówką. Ży- 


czacym udzielam kredytu 
doliczania procentów. 

Magazyn C*taryj Krucza 34 
Stefański 


bez 


FRACOWNIA ORTOPEDYĆZNA 


Warszawa = Praga, 
Targowa 38. Tel. 10-21-28 


w Zgoda 3, tel. 679-24 


FUTRA 
Raty najdogodniejso 1 najtanje. 
Przerahianie i reparacja futer, fam- 
ry modne, robota solidne. 


KACPRZYK | 


tiowogrodzka Nr. 27. tel 249-08 


Wykonywa wszelkie za- 
mówienia w zal:res orto- 
pedji wchodzące. Jak to: 
PROTEZY NÓG i RAK, 
APARATY i GORSĘTY | 
LECZNICZE, WKŁAD- 
KI POD PŁASKIE STO 
PY PASY BRZUSZNE, 
i PRZEPUKITNOWE 
i WSZELKIEGO RO- 
DZAJU REPARACJE. 


Dla Pań na żądanie obsługa damska. | 


WOJ. POMORSKIE 


| 
GRUDZIĄDZ 


ODSŁONIĘCIE POMNIKA NIE. 
ToDLEGŁOŚCI. — Odsłonięcie pom- 
nika Niepodległości nastąpi 30 b. m. 
w setną rocznicę powstania listopado- 
wego, Komitet budowy dokłada wszel 
kich starań, ażeby uroczystość ta wy 
padła jaknajokazalej i stała się po- 
iężna manifestacją uczuć narodowych 


ueitylko Grudziądza, lecz i całego Po- | 


morza. 


CHOJNICE 

BETONOWE DROGI. — Powiat 
chojnicki jest pierwszym w Polsce, 
który dla braku kamieni buduje swe 
drogi od niedawna systemem betono. 
wym. 

W roku 1927 wybudowano pierwsze 
szosę betonową między Swornegaci: 
a Chaceńskim Młynem. Płyta betono 
wa jest grubości 20—25 centyrnetrów. 

Pracę wykonała firma Peikert ; 
Rysiewski z Grudziądza. Warstwa 
betonowa wytrzymała bez żadnej szk» 
dy silne mrozy. 

Betonową powłokę otrzymała rów 
nież szosa między Czerskiem a Legbą- 
dem. 


GDYNTA 
WSTRZYMANIE BUDOWY TU- 
"Full. — Rozpoczęto przed kilkoma 
dniami przygotowania do budowy tu- 
nelu, który ciagnać się mial torami 
kolejowemi i łączyć miasto Gdynię z 
portem -- zostały na polecenie dyrek 
tora departamentu morskiego, dr. Hil- 
chena. p irerwane ze względów oszcze- 
dnościawych, gdyż natężenie ruchu ko 
łowego w Gyni obcenie nie wymaga 
jeszcze przeprowadzenia tej kosztow 
nej inwestycji 


WOJ. WILEŃSKIE 
DRUSKIENIKI 


WYLEW NIEMNA. — Onegdaj 
wieczorem naskutek -podniesienia się 
wody na Niemnie w rtjonie Druskie- 
nik woda zalała kilka wsi położonych 
na pograniczu po stronie litewskiej. 
Najbardziej ncierpiały wsie: Łycele, 
Myszki i Karmirańce. Osada rybac- 
ka Terciszki i dwie strażnice granicz 
ne zostały zniesione. Podczas ratowa 
nia dobytku jeden z rybaków niejaki 
Wasilinius utonął. 

Woda zniosła na Niemnie 78 tratw 
palskich i kilkadziesiąt litewskich. 


WILNO 


MORVERSTWO NA POGRANI- 
CZU. — U'biegłej nocy na pograniczu 
polsko - sewieckiem, pod wsią Gie- 
ryszki, sowiecka straż graniczna za- 
strzeliła podczas usiłowania przekro- 
czenia rranicy kobietę nieznanego na- 
zwiska. Iczącą około 45 lat, która 
wraz z i5-letnim synem usiłowała 
przedostać się do Polski. 

Cłopca ujęli strażnicy sowieccy 
już przy samym słupie granicznym i 
uprowadzili wgłąb swego terytorjum. 


KURS DUSZPASTERSKI. — Od 
dnia 4 do 7 listopada r. b. odbył się 
w iW.lnie pierwszy kurs duszpaster- 
ski dła księży archidiecezji wileńskiej, 
Na kurs przybyło pomimo bardzo nie 
dogodnego czasu do wyjazdów z para- 
fij 116 księży z rozmaitych krańców 
archidiecczji. Dowodzi to wielkiego 
poczucia potrzeby kursów duszpaster- 
skich 


WOJ. LUBELSKIE 
BRZEŚĆ N/BUG. 


PODPALENIE WSI. — W woj. 
poleskiem, we wsi Obszany spłonęło 
(2 gospodarstwa, zaś we wsi Lubień—- 
7 gospodarstw. Zachodzi podejrzenie, 
ze pożary w obydwuch wsiach pow- 
stuły wskutek zbrodniczego podpale- 
tia, na tle politycznym. 

Iecl.odzenie, celem wykrycia spraw 
ców zbredni, prowadzą miejscowe wła 
dze bez; 1eczeństwa z całą energją. 


'stwierdzić p. Stanisław Kraska dzier- 


nuzni WKI UMYSŁOWE 


"ADANIE 


Posuwając się spiraanie od środ- 
ka, oznaczonego liczbą 1, odczytać roz- 
wiązanie, na które złożą się pierwsze 


ANIE TAU ACENNA JE 


E 


| iuan — 


litery wyobrażonych tematów. N. p. 
Nóż n. it. d. 


ROZWIAZANIE ZADAŃ Z NR. 268 


1. Logogryf. Dla Ciebie Polsko i 
dla Twej chwały. 

3. Mozaika. 1. Fajka. 2 Trumna. 
8. Filar. 4. Tajfun. 5. Plaga, 6. Fun- 


Trafne rozwiązania nadesłali p.p:. 

Warszawa: Z, Tietz, Cz. Kozłow- 
ski, R. Zak, M. Siwka, N. K. Kozłow- 
ski, Łuminiec: M. Sławnieki, S. Mi- 
chalski, Znamir, E. Czajka, M. Sipo- 
wiczówna. Drohobycz: K. Denasie- 
wiez, M. Mokrzycka, „Ryśka”, inż. A. | 
Policzkiewicz. Białystok: T. Slawnie- 
ki. Sulejówek: St. Kamiński. Złoczów: 


J. Reiss. Wołkowysk: Sosnowski. Bę- 


da. 7. Flers. 8, Fajki, 9. Fason. 10. 
Femka. 11. Flora. 12. Fango. 13 Fe- 
don. 


Juljan Ejsmond. 


dzin: „Hlella” St. ogn. Staszak, Ba- 
rylina. Modlin: Edmund Jarmulski, 
Saturnin Jarmulski. Rawa Ruska: W. 
Smarzewska. 

Nagrody w drodze losowania otrz 
ymują p.p.: : 

St. ogn. Staszak, Będzin. H. Mo- 
krzycka po książce, M. Siwka Warsz» 
wa miesięczną prenumeratę. 

Nagrody zostaną rozesłane. 


Wyjaśnienie 


Od gminy Łunna otrzymaliśmy na- 
stępujący list, prostujący art. p. t. 
„Rujnująca gospodarka, Samorządy 
w pow. grodzieńskim”, umieszczony 
w nr. 291 naszego pisma. 

Nieprawdą jest, że sekreta- 
rzem gminy jest Ukrainiec i że tako- 
wy rezwija jakąś b. zagadkową dzia- 
łalność, prawdą zaś jest, że sekretarz 
p. Jan Stawiński jest Polakiem, wy- 
znania rzymsko - katolickiego, że dzia. 
łalność jego jest dla ludności gminy 
burdzo korzystną i z tego wględu nie 
wywołała i nie może wywołać nastro- 
jów antypaństwowych. 

Prawdą jest, że gościniec Grodno— 
Wołkowysk na odcinkach: a) między 
Łunną a folwarkiem $ućki na prze- 
strzeni 0,5 klmtr, i między Łunną a 
wsią Kosiły na przestrzeni 1 klmtr, 
został naprawiony w roku 1930 siła- 
mi szarwarkowemi gminnemi, lecz ja- 
ko rekompersatę za to Sejmik Gro- 
dzieński przeznaczył na ten cel dla 
gminy Łunna zapomogę w kwocie zł. 
1000 użytych na zakupno rur betono- 
wych do przepustów na drodze gmin- 
nej Chomicze—_Masztalerze, tudzież 
na opłacenie wynagrodzenia dla gmin 
nych dozorców drogowych. — Wzmian 
kowane roboty wykonywane są na pod 
stawie budżetu drogowego uchwalone 
mo w dniu 20 grudnia 1930 r. przez 
Radę Gminną gminy Łunna (uchwa- 
ła Nr. 146-ta) zatwierdzonego przez 
Wydział Powiatowy w Grodnie w dniu 
4,11 1930 roku. 

Nieprawilą jest, że droga gminna 
Chomicze_ Kamieńczany po dwulet- 
niej naprawie nie nadaje się do użyt- 
ku, lecz prawdą jest, że ten odcinek 


drogi, przechodzącej przez łąki błotni. 
ste, został naprawiony w roku 198 

skami szarwarkowemi bardzo grun- 
tewnie; droga okopana została z obu 
stron rowami szerokości od 2.30 do| 
2.60 mtr, głębokości od 0.60 do 1 mtr,. 
sprofilowana, wysypana żwirem o. 
warstwie grubości od 15 do 20 cm. na 
szerokość 4 metr., a w miejscach wie- 
cej grząskich wyłożona faszyną ja- 
łowcową i również wyżwirowana. Nie 
patrząc na trwające od 3-ch miesięcy 
bez przerwy deszcze. droga ta chociaż 
nieco się zepsuła, lecz w zupełności 
nadaje się do użytku. Prawdziwość 
wyżej przytoczonych danych mogą 


żawca majątku Borysowszczyzna gmi. 
ny Gudziewicze i p . Józef Siach, za- 


mieszkały we wsi Chomicze, gminy 
Lunna, pow. Grodzieńskiego, 

Nieprawdą jest, że Wójt gminy 
przeprowadza gminneni pieniędzmi ja 
kieś tranzakcje z miejscowym żydem 
Jankłem, natomiast prawdą jest, że 
kasa gminy Łunna stale jest pustą, 
gdyż z powodu wygaśnięcia ustawy o 
podatku wyrównawczyjm większa wła- 
sność ziemska podatku tega nie wypła- 
ca i Urząd gminy zmuszony był nie- 
jednokrotnie kupować u Jankla Wel- 
bela, kupca zbożowego w Łunnie, o- 
wies dla koni gminnych na kredyt i 
potem po kilku miesiącach drobnemi 
kwotami spłacać należne Janklowi su- 
my. 
Powyższe twierdzenie w każdej 
chwili może być poparte księgami i 
dokumentami. Prawdą jest, że sekwe- 
stratorem sezonowym gminy Łunna 
był Mieczysław Trzeciak, szwagier 
Wójta gminv, lecz nieprawdą jest, że 
takowy podwójne podatki ściąga 
Sckwestrator jest Ściśle koóntrolowa- 
ny i gdy jeden raz zauważono, że zá- 
wdzięczając błędnemu odkontowaniu 
niesłusznie został nałożony sekwestr 
na płatnika, to sckwestr ten został 
przez Wójta gminy natychmiast unie- 
ważniony i płatnik straty żadnej nie 
poniósł. — Nieprawdą jest, że sekwe- 
strator pobił kobiety w Zylicach, Ja- 
błonowie i Masztalerzach, natomiast 
prawdą jest, że w dniu 3 lipca 1930 
r. w Masztalerzach kobieta nazwi- 
skiem Wiktorja Protasewicz, rzuciła 
się na sekwestratora z pieściami lżąc 
go brzydkiemi słowami i odbierając 
mu zasekwestrowany kożuch, a sekwa 
strator tylko odtracił ja od siebie, 
Prawdziwość tego faktu może stwier- 
dzić posterunkowy P. P. w Bunnie 
Antoni Budziak i n. Adam Kuźnicki, 
zamieszkały we wsi Masztalerze, 

Dla ilustracji należv dodać, Że we 
wsi Masztalerze znajduje sie gniazdo 
stronników komunizuiacych „nieza- 
leżna partia chłopska”, którzv pod- 
burzają ludność o  niepłacen*a 
podatków. Do wsi Masztalerze w ro- 
ku 1924 władza "mnszone były wv- 
słać oddział policii konnej z powodu 
czynnego onru okazanego przez miesz 
kańców, władzy państwowej. 


Do tej sprawy jeszcze powrócimy, 
ponieważ '*r-"maliśmy dalsze infor- 
macje. , 


ŻYCIE STOLICY 


KOŚCIÓŁ A PAŃSTWO 

Aktualne to zagadnienie było 
rozważane w 6-tym dniu Kursu! 
Społecznego Akcji Katolickiej. Za- 
gadnienie to przedstawił ze stanowi | 
ska katolickiego Ks, Dr. Zygmum 
Choromański, długoletni profesor 
prawa Kanonicznego w Semina- 
rjum Mietropolitalnem, obecny Kan 
cierz Kurji Warszawskiej. 

W wykładzie swym prelegent 
przedstawił zakres działania Kościo 
la i Państwa, omówił stanowiska 
i ich wzajemny stosunek Kościoła 
w Konstytucji Polskiej i Konkor- 
dacie oraz uwydatnił postulaty ka 
tolickie w życiu publicznem — a 
więc szkołę wyznaniową i katolic- 
kie ustawodawstwo małżeńskie, N 
końcu przedstawił zadania Akcji 
Katolickiej pod względem budzenia 
świadomości praw Kościoła kato- 
lickiego w Polsce. 

W dniu 20-go b. m. odbyły się 
wykłady Ks, Dr. Wł Lewandowi- 
cza: o wychowaniu obywatelskiem 
i Akcja Katolicka a szkoła, 


ROZPORZĄDZENIE NA DZIEŃ 
WYBORÓW DO SENATU 
Komisarjat Rządu m. st, War- 

szawy wydał przypomnienie wska-| 

ztjące, że wszystkie instrukcje wy- 
dane na dzień wyborów do Seimu 
mają również moc obowiązującą 

w nadchodzącą niedzielę dn. 23 b. 

m. przy głosowaniu do Senatu, W 

dniu tym utrzymany zostaje zakaz 

sprzedaży alkoholu, 


NOWE  PIĘCIOZŁOTÓWKI 

Mennica Państwowa przystąpiła 
w ubiegłym tygodniu do wybijania 
nowych srebrnych monet  =-złoto- 
wych. które wypuszczone zostaną 
na rynek pieniężny z okazji r1oo-le- 
cia powstania listopadowego, 


NA CO CHORUJE WARSZAWA? 


W m. październiku zarejestro- 
wano w Warszawie 103 przypadki 
zachorowań na dur brzuszny i 24; 
zamiejscowych, co stanowi 0 71 
mniej, niż we wrześniu, z duru rze 
komego i I zamiejscowy, 2 ezer- | 
wonki, r zimnicy i 1 wąglika, któ-l 
rych w ub. miesiącu nie odnoto-| 
wano wcale. 293 szkarlatyny i 17 
zamiejscowych, 425 dyfterytu i 16 
zamiejscowych. 114 odry i 12 za- 
miejscowych, 6 kokluszu, 33 jagli- 
cy i 33 zamiejscowych, 143 róży i 
25 zamiejscowych, 2 drętwicy kar- 
ku i r zamiejscowy, 1  pokąsania. 
przez psa wściekłego, wreszcie 202| 
gruźlicy i 33 zamiejscowych, 


DEFICYT PIEKARNI MIEJ- 
SKIEJ 

Magistrat zatwierdził na ostat- 
niem posiedzeniu bilans piekarni 
miejskiej za r. 1929/30, wykazujący 
po: stronie przychodu 7.022.024 zł, 
92 po stronie rozchodu | 
7.232.174 Zł, 92 gr. i zamykający 
się stratą w sumie 210.150 zł. Stra-| 
tę tę zdecydowano pokryć z kapita 
łu obrotowego piekarni, 


jeg Fi 


KIOSK FLOTY NARODOWEJ 


Wkróce ukończone będą roboty 
związane z ułatwieniem kiosku prova 
gandowego Komitetu floty narodowej 
na pl. Napoleona, na skwerze przyle- 
ez:jącym z jednej strony do ul. Szpi- 
talnej, a z drugiej do  Wareckiej. 
Kicsk ma kształt okrętowego mosiu! 
k: pitańskiego. Odsłonięcie kiosku na 
"épi w tych dniach. 


/tej instytucji 


JAK SIĘ W WARSZAWIE ZDOBYWA FORTUNĘ? 


TAJEMNICA INTERESOW ADW. FIEDOROWICZA 


SENSACYJNE ARESZTOWANIE — RADCA PRAWNY „GEN. MOTORS”. — SPRAWA PLACU. 
WIELKA TRANZAKCJA. — KTO BYŁ POŚREDNIKIEM? 


Olbrzymie poruszenie 
łała w Warszawie wiadomość o! 
aresztowaniu adwokata Jerzego | 
Fiedorowiczą z grona członków | 


| towarzyskich stolicy, cieszący się 
'sympatją i 


uznaniem, „wzięty“ | 
prawnik, profesor prawa handlo- 
wego. radca prawny szeregu in- 
stytucyj i osób, stały bywalec 
kawiarni „Europejskiej“ — zda- 
wałoby się — cóż więcej potrze- 
ba człowiekowi dla ugruntowa-| 
nia jego pozycji materialnej. 

A jednak... 

Nawet takiemu  gentlemanowi 
powinęła się noga na śliskiej po- 
wierzchni dzisiejszego życia. cze- 
zo dowodem nagłe jego areszto- 
wanie i osadzenie w więzieniu, | 
po uprzedniein wykreślerniu p.| 
iedorowicza z grona członków 
Rady Adwokackiej. Gdzież przy- 
czyna tak nagłego upadku czło- 
wieka? 

By dać na to odpowiedź — po- | 
staraliśmy się o zebranie szeregu 
faktów, ilustrujących sposoby zdo | 
bywania fortuny przez niektó- | 
rych ludzi w dzisiejszych 
nych czasach. 

Adw. Fiedorowicz był m. in. 
radcą prawnym Tow. „Generali 
Motors“ w Polsce“, gdzie zdołał 
pozyskać sobie zaufanie dyrekto- 
ra naczelnego Witolda Pawłow- | 
skiego, człowieka niezmiernie. 
uczynnego, którego jedyną wadą 
było — nadmierne zaufanie do 
ludzi. Jeszcze w czasie rozwojn 
w Polsce — Za- 
rząd powziął zamiar zakupienia 
placu (około 30 morgów) w Oża-. 
rowie, dła wybudowania tam 
montażowni. Projekt został przez 
Zarząd zaakceptowany i p. Pa-. 
włowski  wydelegował dwóch 
urzędników do obejrzenia pla- 
ców w Ożarowie. Około trzech 
miesięcy wybierano odnowiedni 
plac, aż wreszcie natrafiono na 
jeden, niedaleko .„Ursusa“, poło- 
żany tuż przy linji kolejowej. Za- 
rząd postanowił plac ten osta- 
tecznie nabyć; po omówieniu wa- 
runków z pośrednikiem — na- 
znaczono dzień kupna i podpisa- 
nia umowy u rejenta. Tranzakcja 
opiewała na sumę znaczną, bo 
przekraczającą pół miljona zło- 


nowił działać na własną rękę i 
wszczął poszukiwania wolnych 
placów w Ożarowie, ufny w 
swój wpływ 
włowskiego. Niespodziewanie — 
pomógł mu pewien wyższy urzęd 


nik Min. Sprawiedliwości. które- | 


mu proponowano kupno placów 
w Ożarowie. Naprędce między 


na dyrektora Pa-, 


wywo-'o tem i, widocznie dlatego posta- adw. Fiedorowiczem a owym 


urzędnikiem zawarte zostało po- 
rozumienie, mocą którego urzęd- 
nik podjął się pośrednictwa przy 
dostarczeniu placów, a mecenas 
miał je sprzedać „General Mo- 
tors“ i do dzieła energicznie się 
zabrał. 

W jaki sposób trafił przez to 
do więzienia — obiaśnimy jutro. 


ECHA SAMOBÓJSTWA W KWIACIARNI 


JAK W DRAMACIE FILMOWYM 


W domu przy ul. Staszica 4 
zamieszkiwał 37-letni Aleksander 
Nasalewski, murarz z żoną Ma- 
rią i czwargiem dzieci. Przed 3 
laty N. zapadł na rozstrój nerwo- 
wy, wskutek czego chorego u- 
mieszczono w szpitalu. Po paro- 


tygodniowym tam pobycie N. 


wrócił do domu i zaczął praco- 
wać. Ku przerażeniu swemu 
stwierdził jednak, iż pamięć za- 


okazii 


więc postanowienie... Z l 
złożył 


przypadających imienin 7 
synowi Edmundowi życzenia, a 
następnie oświadczył żonie, iż 
wskutek zaniku pamięci, jaki na- 
stąpił po chorobie nie może pra- 
cować, zaś nie chce być ciężarem 
rodzinie, jako „niepotrzebny” 
człowiek i postanowił 
domu. Po tych słowach wszyst- 
kie dowody osobiste oraz palto 
pozostawił w domu i wziąwszy 


tylko 40 groszy wyszedł. Było to | 


w r. 1927 dnia 16 listopada. Od 


tej chwili słuch o nim zaginął. 
Mijały, dni, tygodnie, miesiące. 
Zrozpaczona żona dowiadywała 
się po komisariatach o męża, Śle- 
dziła w pismach wiadomości © 
wypadkach, chodziła ozltdać 
zwłoki samobójców i topieleów, 
których osobistość nie była usta- 
lona. wszystko napróżno. Biedna 
matka, na której barki spadła 
troska o wychowanie czworga 
dzieci, nie opuściła rąk. Zajęła się 
w domu wyrabianiem sztucznych 
kwiatów i w ten sposób utrzy- 
mywała rodzinę. Przed dwoma la 
ty 15-letni wówczas syn, Franci- 


tych; adw. Fiedorowicz wiedział | szek, chcąc pomóc matce zaczął 


POMÓŻCIE BEZDOMNYM AKADEMICZKOM. 


ZBIÓRKA OFIAR NA SZLACHETNY CEL . 


Przed niespełna rokiem Wielebna 
Matka Urszula Ledóchowska, przeło- 
żona generalna S.S. Urszulanek S. J. 
h. powzięła myśl wybudowania w 
Warszawie domu dla akademiczek, ma 
jącego pozostawać pod nadzorem i 
opieką S.S. Urszulanek. 

Wzniosła ta myśl znalazła ogólne 
zrozumienie. Utworzył się komitet 
wykonawczy, w skład którego weszły 
wszystkie (w liczbie około 30) orga- 
nizacje katolickie stolicy zarówno 
starszego jak i młodego społeczeństwa, 

Protektorat nad pracami komitetu 
racżyli objąć J. Em. Ks. Kardynał 
A. Kakowski i p. prezydentowa Mo- 
ścieka, przeświadczeni o doniosłości | 
przedsięwzięcia. 

Dzięki niespożytej energji M. Le-| 
dóchowskiej rozpoczęto budowę domm, | 


niestety środki finansowe nie pozwoli- 


m4 


Za 


CENY OSŁOSZEŃ 


ły na całkowite jego wykończenie. 

Dlatego też Komitet zwraca się do 
społeczeństwa z prośbą o pomoc, wie- 
rząc głęboko, że wszyscy ci, którzy 
pragną dobra naszej młodzieży nie za 
wahają się i złożą choć drobną ofiarę, 
która przyczyni się do realizacji pięk 
nego dzieła M. Ledóchowskiej. 

Wszelkie ofiary należy składać dv 
P. K. O. na konto Komitetu nr, 22977, 
lub do redakcji naszego pisma. 


Jaka będzie pogoda? 


Wezoraj w Warszawie temperatu- 
ra o 8-ej rano wynosiła 29, w Piń- 
sku 60. Dziś na wschodzie i północy 
kraju pochmurno i zmiennie, w ciągu 
dnia odwilż, deszcz i obrót wichrów, 
od 


ustąpić z | 


wschodnich na południowo - za-| 


pracować w kwiaciarni Wincen- 
tego Koronowskiego (Krakow- 
skie Przedm. 71). Jednak tęskno- 
'ta za ojcem dreczyła umysł naj- 
starszego syna nieustannie i pod- 
sunęła mu myśli samobójcze. Zna 
lazłszy się kilka tygodni temu w 
suterynie pod sklepem z kwiata- 
mi, sięgnął po znajdujący się w 
| szufladzie stolika rewolwer i przy 
lłożywszy do piersi wystrzelił. 


trud- |czyna mu niedopisywać. Powziął Młodocianego desverata w stanie 


ciężkim przewiozło Pogotowie do 
| szpitala św. Rocha. Tam przez 
kilka tygodni chłopiec walczył z 
uciekającem życiem. Dnia 16 b. 
m. matka odwiedziłą syna w 
| szpitalu. Spojrzawszy na kalen- 
darz, rzekł: „Mamo, dziś mija 3 
lata jak tato zginął“... Łzy sta- 
nęły chłopcu w oczach... 

Teiże nocy w trzecią rocznicę 
opuszczenia domu przez ojca — 
syn zakończył życie. Nieszczęśli- 
wa matka. pod wpływem rozpa- 
czy po utracie męża i syna o0- 
świądczył sąsiadom, że również 
pójdzie w ich ślady, ponieważ ży 
cie stało się dla niej ciężarem. 


NOWE DOMY NA ANOPOŁU 


Seść domów dla bezdomnych, budo 
wz nych obecnie na Anopolu przez Ko 
mitet rozbudowy m. st. Warszawy, bę- 
dą oddane do użytku przed Bożem 
Narodzeniem, o ile tylko warunki at- 
ciosferyczne nie staną temu na prze- 
szkodzie. Dwa domu są już pod da- 
chem i obecnie wykonywane są w nich 
roboty wewnętrzne. Każdy dom za- 
wierać będzie 20 izb mieszkalnych z 
kuchniami. Domy powyższe są budo- 
wane z gotowego materjału zastępcze 
go. co znacznie skraca termin wyko- 
| nania robót. 


„OBRONA CZĘSTOCHOWY” NA 

EUDOWĘ KOŚCIOŁA MATKI 

BOSKIEJ ZWYCIĘSKIEJ NA KA 
MIONKU 


W niedzielę dn. 23 b. m. o godz, 
3:ej po poł. w sali teatru „Muza” 
przy ul, Mokotowskiej 73 (pl. 
'irzech Krzyży) wystawiona będzie 
raz jeden przepiękna sztuka histo- 
ryczna p. t. „Obrona Częstochowy”. 

Dochód z tego przedstawienia 
przeznaczony jest na budowę pom 
nika „Cudu nad Wisłą” — kościoła 
Małki Boskiej Zwycięskiej na Ka- 
mionku. 
| Niewątpliwie cała patrjotyczna 
| Warszawa pośpieszy na tę arty- 
styczną i przez szereg lat niegraną 
sztukę narodową, popierając w ten 
sposób wzniosły cel. 

Bilety wcześniej do nabycia w 
F-mie Dziewulski (dawn. Chodo- 


chodnie, Drobne opady i ocieplenie. | wiecki) Krakowskie Przedm, 9. 


wysokość 1 milim. labo za jego miejsee: (układ 5-szpaltowy „Nadesłane* przed tekstem — 60 gr.; „TZ tekscie" — 69 
(wzmianki) 2.00 zł; „Nekr logja* — do 100 mm. 15 gr; od 100 do 200 mm. 30 gr, ponad 200 mm. 60 gr; „Drobne* — za wyraz 20 gr; dla poszukującye 


z a w 
gr. ca tekstom — SO pr. Byc 
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Radio 


Program Polskiego Radja na nie- 
dzielę, dnia 28-go b. m. 


WARSZAWA: 10.15—11.45, Nabo- 
żeństwo z katedry pozn. 11.58—12.10. 
Sygnał czasu. 12.15. Poranek symf. z 
tilh. Warsz. 14.00. Odczyt roln. p. t. 
„U zwalczaniu zarażliwych chorób 
zwierzęcych”. 14.20. Muzyka. 14.30. 
odczyt roln. p. t. „Stan owoczarstwa 
w Polsce”. 14.50, Muzyka. 2 pieśni 
lud. ze zbioru O. Kolberga. 15.00— 
15.20. Odczyt rolniczy p. t. „Co sły- 
chać, o czem wiedzieć trzeba”. 15.20. 
Muzyka. 15.40—16.00. Transm. z Wil 
na, 16,00_-16.20. Skrzynka pocztowa. 
16.20—16.40. Muzyka gramof. 16.40. 
16.05. „Jak gryzą nas pszczoły, koma 
ry i muchy”, 16.55—17.15. Muzyka 
gramof. 17.15—17.40. „Wiad. przyj. i 
pożyt.” 17.40. Koncert Reprez. Ork. 
P. P. 19.00—19.25. Rozmaitości, 19.25 
Feljeton p, t. „Miłość u wybrzeży 
czarnego lądu”. 19.40. Muzyka gra- 
mof. 20.00. Słuchow. „Wesołe kumosz 
ki z Windsoru”. 20.30. Recital fortep. 
21.10. Kwadrans liter, 21.25. Muzyka 
lekka. 22.00. „Premjera Nocy listopa- 
dowej w Krakowie”. 22.15. Pieśni lu- 
dowe w oprac. A. Wieniawskiego. 
23.00—24.00, Muzyka tan. 


KRAKÓW: 10.15. Naboż. z katedry 
pozn. 11.58—12.10. Sygnał czasu. 
12.10. Poranek symf. z Filh. Warsz. 
14.00—14.20. Pogad. dla rolników. 
14.20—15.00. Transm. z Warsz. 15.00 
—15.20. „Kronika rolnicza”. 15.20. 
Transm. z Warsz, 15.40—16.00. Trans 
misja z Wilna. 16.00—16.20. Odczyt 
p. t. „Kraków w życiu Jana Śniadec- 
kiego”. 16.20—16.40. Muzyka gramof. 
16.40—16.55. Odczyt z Warsz. 16.55— 
17.15. Muzyka gramof. 17.15. Wiad. 
przyj i pożyt. 17.40. Koncert z Warsz. 
19.00. Rozmaitości. 19.25. Feljeton 
Warsz, 19.40—20.00. Muzyka gramof. 
20.00. Słuchow. z Warsz. 20.30. Trans 
misja z Warsz. 22.00. Feljeton z War 
szawy. 22.15. Transm. z Warsz, 22.50 
—-23.00. Komunikaty z Warsz. 23.00 
—-24.00, Muzyka tan. 24.00. Hejnał z 
Wieży Marj. 


z 
td 


POZNAŃ: 8.45—9.30. Koncert por. 
9.380—10.00. Gazeta por. R. P. 10.15— 
11.45. Transm naboż, z katedry pozn. 
12.00-12.05. Sygnał czasu. 12.05— 
12.25. Olezyt roln. „O chorobach 
zwierząt”. 12.25-12.45, Odczyt roln. 
„Przygotowujmy nawozy pod uprawy 
wiosenne”. 12.45.—13.10. Wykład dla 
gospodyń p. t. „Przygotowania kur i 
kurników na zimę”. 13.10—13.30. Od 
czyt, 17.00—18.00. Koncert gramof. 
18.00—18.15. Dodatek artyst. „Nowe 
poezje”. 18.15-18.45. Aud. dla dzieci. 
1845. 19.45. Koncert popul. 19.45— 
20.00. Nadprogram. 20.00. Słuchow. z 
Warsz. 20.30—22.00. Koncert z War- 
szawy. 22.00—22.15. Sygnał czasu. 
29.15 24.00. Muzyka tan. 


PORSKXIE 
ELEKTRO"RADJO© 


naprzeciw Dw. Wileńskleśo 
Targowa 69, tel. 10-0)-53. 


Dzisiejszą pogrzeby 


BRÓDNO 


Witczak Józefa, l. 66 godz. 10 
Twarda Gi; Pełnyk Leopold, 1. 52 
godz. 10 szp. św. Ducha; Pawlak Woj- 
ciech, 1. 50 godz. 13 Mołdawska 48; 
Szczygielska Stefanja, 1. 17 godz, 13 
szp. Dz. Jezus. 


Wypadki 


STRASZNA ZBRODNIA 
CHOREGO 

Jan Krzywonos, chory umysło 
wo, mieszkaniec gminy Białopole. 
dostawszy sie do mieszkania Broni 
sława Barwińskiego, mieszkańca ko 
lonji Kalinówka (gm. Żmudź pów. 
chełmski), w czasie nieobecności do 
mowników, zamordował siekierą: 
ri-letnią Janinę i 7-letniego Ludwi 
ka — Barwińskich, Zbrodniarza are 
sztowano i przekazano władzom 
sądowym 


pracy — ga wyraz l0 gr. Uwaga: ogłoszenia fantazyjne (skośne) i tabelaryczne (bilanse) o 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Ogłoszenia przyjmuje 


ex tylko za gotówkę i od cen powyższych żadnych ustępstw nie udziela się. 
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